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Faszystowskie wybryki policji Mocha
nie osłabią naszej przyjaźni de narodu francuskiego
Rząd RP odpowiada na nowe aresztowania obywateli polskich

WARSZAWA PAP. 13 gr minia 1949 r. na konferencji 
prasowej w Ministerstwie Spraw Zagranicznych rzecznik 
MSZ min. pełnomocny W. Grosz oświadczył, eo następuje:
Po całkowitym fiasku nie­

udolnej inscenizacji rzekomej

Przemianowanie przodujących fabryk -  wspaniały pomnik w Warszawie ■ pociąg z darami wyjedzie do Moskwy 
Lud polski okaże miłość i wdzięczność
SWEMU DOBROCZYŃCY-JÓZEFOWI STALINOWI
Doniosłe uchwały Ogólnopolskiego Komitetu dają wyraz uczuciom całego społeczeństwa
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afery szpiegowskiej .obywateli 
polskich we Francji, władze 
francuskie przeszły do ataku 
na szkolnictwo polskie w e  
Francji. Szkolnictw o.to istnie-; 
je we Francji z górą ćwierć 
wieku i  jego funkcjonowanie 
zapewnione było przez obowią­
zująca, polsko-francuską kon­
wencje kulturalną.

Łamiąc brutalnie konwencje 
polsko-francuskie (konsular­
ną % 1925 r. i kulturalną z 1947 
r.) władze francuskie, nie za­
wiadamiając — wbrew przy­
jętym w całym kulturalnym 
świeeie obyczajom — ambasa­
dy R. P- w Paryżu, aresztowa­
ły. a następnie wysiedliły, jak 
w iadomo, dwudziestu kilku in­
spektorów i nauczycieli szkół 
polskich we Francji.

Jest to jeszcze jeden niepojęty 
dla nas akt, zmierzający do 
utrudnienia władzom Polski Lu­
dowej wykonywania opieki nad ro 
botniczym i chłopskim wyehodź- 
ctwem polskim we Francji, pie­
lęgnowania jego polskości, rozwi­
jania kultury ojczystej i podtrzy­
mywania więzi z krajem. Jak wia­
domo powszechnie, rząd Polski Lu­
dowej włożył specjalnie wiele tru­
du w' rozbudowanie systemu spo­
łecznej opieki i oświaty polskiej 
we Francji.

Toteż rząd polski nie mógł po­
zostać obojętny wobec tak obu­
rzającego gwałtu w' stosunku do 
najelementarniejszycb praw' Po­
laków we Francji .y U i ó* i

Niesłychany postępo\yanię władz
francuskich ponownie zmusiło 
rząd polski do poczynienia kro­
ków, które nie biegną po liriit- je­
go zwyczajów, ani życzeń. W dniu 
dzirjejszym Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych zażądało od amba­
sady francuskiej w Warszawie, a- 
by " 11 wykładowców Instytutu 
Francuskiego w Polsce opuściło

granice naszego kraju 
godzin.

Nawet stosując tę niewspółmier 
nie skromną retorsję, rząd polski 
nie zniżył się jednak do barba­
rzyńskich metod w  stosunku do 
przedstawicieli kultury francu­
skiej. Wysiedleni Francuzi otrzy­
mali co najmniej 48 godzin na za­
łatwienie spraw osobistych oraz 
możność wyjechania z Polski w  
dowolnym kierunku i w  dowolny 
sposób.

Muszę podkreślić, że to nie mój 
rząd wymierzył tę obelgę fran­
cuskim naukowcom, którzy pra­
cowali w Polsce na podstawie 
francusko-polskiej konwencji kul­
turalnej, ińewazonej ¡i zdeptanej 
przez francuską policję.

Myśmy zawsze mieli i nadal 
mamy głęboki szacunek dla fran­
cuskiej kultury i nauki. Myśmy 
zawsze mieli i nadal mamy głębo­
ką przyjaźń dla postępowych i re­
wolucyjnych twórczych sił naro­
du francuskiego. Tego szacunku i 
tej przyjaźni nie osłabią żadne 
wybryki władz francuskich. Wie­
my dobrze, że urzędnicy p. Mo- 

| cha nie są przedstawicielami kul- 
i tury Descartes‘a, Balzac‘a Pa- 
1 steur‘a.

W przemówieniu swoim wice- 
eiągu 48 ! marszałek Zambrowski oświadczył

m. in.:
Od szeregu dni kraj nasz żyje 

pod znakiem przygotowań do ob­
chodu 70 rocznicy urodzin wielkie 
go wodza państwa radzieckiego i 
Wszechzwiązkowej Komunistycz­
nej Partii (bolszewików) i wielkie 
go przyjaciela narodu polskiego 
— Józefa Stalina.

Imię Józefa Stalina, współtwór­
cy pierwszego w świeeie państwa 
socjalistycznego, pogromcy impe­
rializmu i wodza światowego obo­
zu pokoju i postępu, wymawiają 
z najgłębszą miłością i szacun­
kiem wszyscy patrioci Polski Lu­
dowej. Wszyscy ludzie pracy w 
Polsce, najszersze masy narodu 
naszego wraz z ludźmi pracy na 
całym świeeie biorą też żywy n- 
dział w przygotowaniach do uro­
czystego obchodu 70 rocznicy u- 
rodzin Józefa Stalina. J uż dotych 
czas udział ten wyraził się w naj­
rozmaitszych formach, z których 
pragnę tu wymienić —- tytułem 
przykładu raczej niż dla scharak­
teryzowania ich — tylko najważ­
niejsze.

Wśród robotników naszych roz-

W ARSZAW A (PAP). 13 brn. odbyło się; w  sali Rady Pań­
stwa pod przewodnictwem Prezydenta Rzeczypospolitej posie­
dzenie Ogólnokrajowego Kom itetu obchodu 70 rocznicy urodzin 
Józefa Stalina.

Członek Komitetu, wicemarszałek Sejm u Roman Zam­
browski podsumował przebieg dotychczasowej akcji przygo­
towawczej i przedstawił szereg wniosków organizacyjnych.

Dziś narada korespondentów robotniczych
z przedsiębiorstw budowlanych Gdańska, Gdyni i Sopotu

Dziś o godz. 16 odbędzie się W Sali konferencyjnej redakcji 
„Głosu Wybrzeża“ w Gdańsku, przy ul. Gdyńskich Kosynierów 
narada k%espondęntóvv robotniczych z przedsiębiorstw .budowla- 
ńyć(f Gdańską, Gdyni’ i  Sopotu. . .

W narądzie wezmą udział korespondenci robotniczy z następu­
jących instytucji: PPB — Zjednoczenie Wybrzeża oraz wszystkich 
Oddziałów, „Hydrotrestu“, SPB. Centrali Handlowej Materiałów 
Budowlanych, Przedsiębiorstw a Inwestycyjno-Remontowego, Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Budowlanego w Gdyni, Wojskowego Przed 
siębiorstwa Budowlanego w Gdyni oraz Przedsiębiorstwa Budowy 
Fundamentów i Montażu Maszyn.

Instytucje budowlane z tetenu trójmiasta, które me otrzyma­
ły oddzielnych zawiadomień, proszone są również o delegowanie 
swoich przedstawicieli.

winął się i rozwija się coraz bar­
dziej masowy ruch współzawodni­
ctwa pracy ku czci 70 rocznicy u- 
rodzin Józefa Stalina.

Akcję współzawodnictwa rozpo­
częła załoga kopalni „Wieczorek“. 
Na apel załogi „Wieczorka“ odez­
wań' się załogi fabryczne całej 
Polski. We wszystkich kopalniach, 
fabrykach, hutach podjęto różno­
rodne zobowiązania: ILOŚCIOWE
— które dadzą tysiące ton ponad 
planowych węgla, tysiące metrów 
tkanin, wiele ton stali, surówki, 
materiałów budowlanych, maszyn 
i urządzeń, chemikalii itd; JAKO­
ŚCIOWE — w- których wyniku 
plany jakościowe będą przekro­
czone, spadnie ilość braków, dru­
gich gatunków-; NOWATORSKIE
— racjonalizatorzy wprowadzają 
w- życie nowe ulepszenia produk­
cji, wielu robotników- podejmuje 
indywidualne zobowiązania różne­
go typu, brygady zobowiązały się 
do t. zw-. „Dni stalinowskiej pra­
cy“ — w- dniach tych osiągną wy- 
jątkow-e wyniki ilościowe 1 jakoś- 
ciow-e vs- swej pracy.

Podkreślenia godną rzeczą jest, 
że robotnicy nasi w- zobowiąza­
niach swych kładą szczególny 
nacisk na zastosowanie i rozpo­
wszechnienie w  Polscę przodują­
cych radzieckich metod pracy.

Apel poznańskiego tokarza z 
Zakładów Cegielskiego, Stefana 
Maleli, który zainicjował wprowa 
dzenie w Polsce szybkościowego 
skrawania metali metodą wybit­
nego robotnika leningradzkiego. 
Henryka Bortkiewicza, wy wołał 
żyw-e echo w Polsce.

Już dziś, mimo, że każdy 
dzień przynosi 'wciąż nowe zo­
bowiązania,- 'jest'rzeczą widocz­
ną, że współzawodnictwo ku 
czci 70 rocznicy urodzin Józe­
fa Stalina przyniesie w Polsce 
wielkie i trwale wartości, że w 
wyniku realizacji zobowiązań 
robotniczych podniesie się je­
szcze bardziej siła materialna 
Polski Ludowej, ważnego og­
niwa światowego obozu poko­
ju i postępu.

Ludzie pracy naszego kraj'u 
dają wyraz swym uczuciom mi 
łości. podziwu i szacunku dla 
Józefa Stalina nie tylko przez 
zobowiązania produkcyjne. Z 
setek fabryk i hut, z gromad 
wiejskieh i państwowych gos­
podarstw rolnych płyną listy 
do Józefa Stalina. Robotnicy 
i chłopi przesyłają w nich Jó­
zefowi Stalinowi życzenia wie­
lu lat życia, zdrowia i dal­
szej owocnej pracy dla dobra 
ludzkości. Robotnicy j chłopi 
piszą w nieb o swych osiągnię­
ciach, dzielą się z Józefem Sta 
linem swymi zamierzeniami i 
planami na przyszłość.

Listy do Stalina piszą nie

tylko załogi przedsiębiorstw i 
gromady 'wiejskie, ale również 
poszczególni ludzie. Szczegół - 
ną serdecznością nacechowane 
są listy młodzieży i dzieci, pły­
nące dosłownie ze wszystkich 
zakątków Polski i listy kobiet, 
słusznie wiążących wszystkie 
swoje nadzieje na trwały po­
kój z osobą i walką Stalina- 
Naj; - bitniejsi przedstawiciele 
kultury polskiej wypowiadają 
swe uczucia i myśli w związku 
z, dniem 70 rocznicy urodzin 
Józefa Stalina w listach i spec­
jalnie napisanych utworach.

(Dokończenie na str. 2)

20  g rudnia
posiedzenie Sejmu

WARSZAWA PAP. Marsza­
łek Sejmu Ustawodawczego 
R. P. wydał w dniu 13 grudnia 
br. zarządzenie treści następu­
jącej:

Posiedzenie Sejmu Ustawo­
dawczego E- P. odbędzie się w 
dniu 20 grudnia 1949 r. o godz. 
10.

, w'z marszałka Sejmu
Ustawodawczego 

( - )  W. BARCIKOW SKI 
wicemarszałek 

Sejmu Ustawodawczego

Ku czci 70 rocznicy urodzin Józefa Stalina
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Zniszczenie niepodległości i suwerenności Bułgarii
5 r z y ł q c z e n i e  K r a ju  P i r y ń s k i e g o  d o  J u g o s ł a w i i

umordowanie premiera Georgi Dymitrowa
o t o  z b r o d n i c z e  c e l e  s p i s k u  R o s t o w a ,  i  w s p ó ł o s k a r z o n y e h

SOFIA PAP. Po zamknięciu przewodu sądowego, w mokratycznego ustroju i |  Dla tej swojej „agr
sura wie Kostowa . 
naczelny Władimir Dmiezew

«OPI A PAP. Po zamknięciu przewodu są iu m ę su .« 
sprawie Kostowa i współoskarżonych, glos zabrał prokurator 
naczelny Władimir Dimczew, który stwierdził:
Przewód sadowy w sprawie, liści wykorzystują zdrajcę l i -  

frajczo Kostowa i jego współ- | to i jego bandę, szpiegowską.
óków wykazał z caią oczywis-1 Pokrzyżowane plany
ością, Że mamy do czynienia A nalosaR Ó W;e spiskiem, którego celem b y -> » n g tS id S O W
o obalenie, w drodze przemo- I n a  B ałkanaC R

j Ta agresywna polityka ąu- iasz„ m kraju u j p • • gło-amery kańskich unpena-vego, zniszczenie nas^j nię j *gtów w stosunku do Europy
lodległosm narodow j • południowo-wschodniej zapo-
•eunosei państwowej. i początkowana została już w o-

Mamy do czynienia ze spis-1 kresie drtóiej wojny świat© - 
ciem, którego celem było targ- ( wej. Plan Churchilla, aby-o*' 
ięcie się na terytorialną in- tworzyć driłgi front nie -na-Za- 

* ' ! — chodzie, lecz na Bałkanach —
miał na eelti okupację krajów 
bałkańskich pod pretekstem 
wypędzenia okupantów hitle­
rowskich.

“gralnosc naszej republiki 
lulgarii — przez oderwanie 
tęści jej terytorium i przeka- 
inie jej innemu państwu. Ce; 
>m tego spisku była również 
izyczna likwidacja premiera 
¡ułgarskiej Republiki Ludn­
ej — wodza i nauczyciela na- 
zego narodu — towarzysza 
ieorgi Dymitrowa.
Ustalono, iż kierownikami i 

ispiratorami spisku byli 
wiedzy anglo-amer ykansey
raz, że spiskowcy liczyli na 
nterwencję wojskową titow- 
kiej Jugosławii*
„Z międzynarodowego punk; 

u widzenia spisek ten stanowi 
zęść zbrodniczego planu im- 
•erialistów anglo-amerykan- 
kich, skierowanego przeciwko 
stnieniu państw demokracji 
udowej w Europie południo­
wo-wschodniej.
Jako główne narzędzie dla 

ealizacji tego sprzysiężenia, 
nglo-ąpjerykąusey imperia-

mokratyeznego ustroju i 
wkroczenia na drogę przebu­
dów y socjalistycznej.
Z taką sytuacja na Bałka­

nach i w Basenie Dunajskim, 
tj. uniezależnieniem się krajów 
demokracji ludowej, imperia­
liści ni'e mogli /s ię  w żaden 
sposób pogodzić. Nie mogą oni 
spokojnie przyglądać sic temu, 
że kraje te dzięki bezintere­
sownej pomocy ZSRR szybko 
kroczą ku socjalizmowi. Impe­
rialiści czynią wszystko co 
•możliwe, aby przeszkodzić na­
rodowi bułgarskiemu oraz in­
nym narodom krajów demo­
kracji ludowej w- ich p o k o jo ­
wym i pomyślnym rozwoju na 
drodze demokracji i socjalizmu-
Polityka „wewnętrznej 

, agresji“
Tu właśnie jest 

wersyjnej i spiskowej 
Które wy-1 ki' ańgło-amarykańskich impe- 

nróiilT te kra je spod oku- I rialistów w stosunku do Buł- 
paeji hitlerowskiej i w ten I gam. i innych krajów demo- 
sposób dały narodom ty eh | kracjj ludowej. Rozpoczyna slc 
krajów możliwość utworze- ! polityka tzw- „ukrytej agresji 
nia u siebie prawdziwie de- * oraz ,Jigresji wewnętrznej .

Plany leli jednak doznały 
fiaska dzięki wspaniałym 
zwycięstwom bohaterskich 
wojsk radzieckich, które wy

ZWIĄZEK ZAWODOWY DZIENNIKARZY RP I POLSKI ZWIĄ­
ZEK WYDAWNICTW PRASOWYCH, 

jednomyślną uchwalą Zarządów Głównych obu o -ganizacji, posta­
nowiły dla uczczenia wielkiego jubileuszu wydać łączny dla wszy­
stkich pism codziennych, specjalny

DODATEK ILUSTROWANY
poświęcony życiu i działalności JOZEFA STALINA

Dodatek załączony be.dzie do numerów jubileuszowych, które 
ukażą się 31 erudnia br.

Dla tej swojej „agresji we­
wnętrznej” usiłowali szpiedzy 
anglo-amerykańscy zwerbo­
wać rozmaite elementy ze śro­
dowiska działających wewnątrz 
tych krajów' ugrupowań fa­
szystowskich i reakcy jnych — 
wrogów' ustroju ludowo-demo­
kratycznego

Dysponujemy w ielką iloś­
cią faktów, wy mownie świad 
eząeyeh o tym, że liczne nici 
spiskowej i antypaństwowej 
działalności w krajach de­
mokracji ludowej prowadzą 

wprost do przedstawicielstw 
dyplomatycznych: USA, An­
glii i Jugosławii wT tych kra­
jach.
W toku niniejszego procesu 

przytoczono również niemało 
podobnych faktów'. W związku 

17. tym należy podkreślić, że 
j stan liczebny personelu posęł- 

źródło dy-1 gtwa amerykańskiego i angiel- 
polity-! skiego w Bułgarii również o- 

becnie jest nader wielki i by­
najmniej nie odpowiada nie­
znacznemu zasięgowi pracy 
urzędowej, która prowadzą w 
naszym kraju te poselstw'«- 

Gdy usiłowania wywiadu, a- 
• merykańskiego oraz angiel­
skiego, zmierzające do zorga­
nizowania i poszczucia sił re­
akcji i faszyzmu przeciwko 
Ludowej Republice Bułgarii 
zawiodły z kretesem — wywia­
dy te zaczęły pokładać swe na­
dzieje w grupie spiskowców' z 
Trajczo Kostowem na ezele, 
która dawno już w ykonywała, 
zadania szpiegow skie.

(Dokończenie- na str. 2) •

Zobowiqzania polskich marynarzy
Drogą radiową napływają do Gdyni meldunki załóg okręto­

wych polskich statków pełnomorskich, o zobowiązaniach, podję­
tych na dalekich morzach i wykonaniu dodatkowych prac dla ucz­
czenia 70 rocznicy urodzin przywódcy międzynarodowego prole-
tariatu, tow, Józefa Stalina.

• V

Taca mosiężna z płaskorzeźbą, obrazująca pracę, robotnika 
rolnego - -  dar dla tow. Stalina od robotników rolnych z PGR 

w Nowym Dworze

Marynarze m/s „WARMIA“ przyspieszyli przez współpracę ze 
stoczniowcami termin wyjścia statku w kolejną podróż o jeden 
dzień.

Załoga s/s „OLSZTYN“ doprowadzi statek do estetycznego wy­
glądu w  ciągu 900 roboczogodzin.

Marynarze transatlantyku „SOBIESKI“ uczczą rocznicę uro­
dzin tow. Stalina przez wykonanie dodatkowych prac (ok. 500 
godzin). 248 roboczogodzin przeznaczyła na ten cel włoska część 
załogi.

Załoga najmniejszego polskiego statku pełnomorskiego m/s 
„NAREW“ we własnym zakresie wymaluje burty i pokłady oraz 
wymyje maszty.

Marynarze m/s „CZECH“ dnoszą, że wykonali maszy­
ną ponad program 100 roboczogodzin i na pokładzie 75 godzin, 
a poza tym zobowiązali się utrzymywać statek w stałej gotowo­
ści technicznej i wykonać dwie dodatkowe podróże w ramach roz­
kładu rejsów.

Załoga m/s „KARPATY“ poza planem pracy przeznaczyła ok. 
400 godzin na uporządkowanie statku.

Równocześnie marynarze przesyłają tow. Stalinowi życzenia 
dalszych osiągnięć w walce o wyzwolenie ludu ującego I po­
kój światowy. __________ __
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Krzepnie front obrońców ludzkość?

Konferencja sprawozdawcza PKOP
Uchwala o wprowadzeniu sztandarów przechodnich dla załóg pracowniczych
za w ybitny  udział w  w alce © pokój

WARSZAWA- PAP. — 10 bm. odbyło się w Warszawie narodowi polskiemu i tylu in - , Dla każdego bojownika po- 
pleuarne posiedzenie Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju, nym narodom i ludom- _ j koju i postępu w naszym sra­
na którym omówione zostały dotychczasowe osiągnięcia wal Budujący swą przyszłość w i ;ju i na swiecie wasze życiena którym omówiono zostały 
ki o pokój oraz dalsze formy 
koju w Polsce.
Przewodniczący PKOP prof. 

Jan Dembowski złożył szcze­
gółowe sprawozdanie z prze­
biegu konferencji Światowego 
Komitetu Zwolenników Poko­
ju, która odbyła się w Rzymie 
w czasie od 28 do 30 paździer­
niki) hr. i wykazała ogromny, 
spontaniczny wzrost światowe­
go ruchu pokojowego. Mówca 
podkreślił, że ogromne wraże­
nie na uczestnikach konferen­
cji wywarło przemówienie de­
legata radzieckiego. Fadieje- 
wa.

Fndiejew podkreślił koniecz­
ność wzmożenia pomocy dla 
ruchu pokojowego w krajach, 
w których jest on prześlado­
wany przez stojących u władzy 
imperialistów.

Mówiąc o wystąpieniu dele­
gata Niemiec Demokratycz­
ny eh Abuscha, prof. Dembow­
ski przypomniał, że potwier­
dził on raz jeszcze, iż kraj jego 
stoi niewzruszenie na stano­
wisku postanowień Jałty i 
Poczdamu.

W czasie trwania konferen­
cji na placu San Giovanni, od­
był sic wielki wiec ludowy, na 
którym przemawiali Neuni. 
Jol i ot-Curie. Hewlett Johnson, 
Fadicjew i Abusch. Wiec zgro­
madził olbrzymie masy ludzi. 
Imponowała godna i spokojna 
postawa mas. świadomych swo 
jej siły. Również i na wiecu 
największy aplauz uzyskało

dotychczasowe osiągnięcia 
pracy Komitetów Obrony' Po­

prze mówienie delegata radziee 
kiego.

Frof. Dembowski podkreślił, 
że pobyt delegacji w Rzymie 
był bardzo pożyteczny. Obok 

i  udziału w pracach konferencji 
i i nawiązania kontaktów nau- 
I kowych wielkie znaczenie mią- 
! ły spotkania wiceprzewodni- 
I cząeego CRZZ Ćwika z przed­
stawicielami włoskich związ­
ków zawodowych.

Po sprawozdaniu prof. Dem­
bowskiego nastąpiły wypowie­
dzi przedstawicieli komitetów 
wojewódzkich oraz dyskusja.

W następnymi punkcie obrad 
minister Rapacki przedło­
żył Plenum projekt, ustanowie­
nia 12 przechodnich Sztanda­
rów Pokoju. Sztandary Poko­
ju przyznawane będą zakła­
dom przemysłowym. Państwo­
wym Gospodarstwom Rolnym, 
wiejskim spółdzielniom pro­
dukcyjnymi • Uniwersytetom, 
organizacjom społecznym i in­
stytutom kulturalno-oświato­
wym szczególnie zasłużonym 
w walce o pokój. Sztandary 
Pokoju przydzielane będą 
przez Polski Komitet Obroń­
ców Pokoju na wniosek Cen­
tralnej Rady Związków Zawo­
dowych i Związku Samopomo­
cy' Chłopskiej. Prawo stawia­
nia wniosków o przyznanie 
Sztandaru Pokoju posiadać bę­
dzie każdy* członek Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju.

pokoju i dla pokoju naród poi 
ski widzi w Was symbol przy­
kładu i nauki, jakie w swej 
pracy czerpie ze zwycięskiej 
walki i budownictwa, prowa­
dzonego przez narody Związku 
Radzieckiego i związanego na 
zawsze z Waszymi imieniem.

le
.jest wzorem i przykładem ile 
może dokonać człowiek w wal­
ce o tryumf > człowieczeństwa”. _ 

Depeszę przyjęli zebrani 
burzliwymi oklaskami i okrzy­
kami: „Niech żyje Wódz Mię­
dzynarodowego Postępu x Po­
koju — Stalin!"

Z E  S K A R B N I C Y
MYŚLI STALINOWSKIEJ

„Zniesienie klas daje sie osiągnąć nie 
w drodze wygasania walki klasowej, lecz 
w drodze jej wzmożenia. Obumieranie pań­
stwa nastąpi nie poprzez osłabienie władzy 
państwowej, lecz poprzez jej maksymalne 
wzmocnienie, niezbędne po to, by dobić
resztki klas umierających i zorganizować obro­
n ę  przeciwko otoczeniu kapitalistycznemu.

(7, referatu na połączonym Plenum  KC i Centralnej 
Komisji Kontrolującej XVKP (b) 7 stycznia 1933 r. — 
„W yniki pierwszej pięciolatki")

Uroczyste otwarcie wystawy darów dla generalissimusa Stalina
w obecności Prezydenta R.P. Bolesława Bieruta

Depesza do generalissimusa Stalina
Na wniosek prezesa ZSCh epoki wyrazy serdeczności, ja­

ką miliony Polaków, wałczą­
cych codziennie o pokój ota­
czają Was, Pierwszego Bojowr- 
nika i Wodza obozu pokoju, 
jako człowieka, który prowa­
dząc do walki narody państwa 
socjalizmu i jego bohaterską 
armię był mózgiem i wciele­
niem zwycięstwa nad faszyz- 

koju przesyła Wam — Bojo w- i mera, zwycięstwa, które przy- 
nikowi, Organizatorowi nowej i niosło pokój i niepodległość

Ignara, Plenum Komitetu u* 
chwaliło przesłać wodzowi mię 
dzynarodowego ruchu pokoju 
i postępu generalissimusowi 
Stalinowi, z okazji Jego 70 
rocznicy urodzin, depeszę w 
której czytamy:

„W dniach Waszego 70-lecia 
Polski Komitet Obrońców- Po-

„Państwowe Zakład}’ Przemy­
słu Bawełnianego im. Józefa 
Stalina“.
5 W domu przy ul. Lubomir­

skiego 49 w Krakowie, w

Ażeby dać wyraz swoim u- D o k o ń c z e n i e  p r z e m ó w i e n i a  t o w .  Z a m b r o w s k i e g o
ni zo w a la 'U sztafetę!' ** w' * której -» .» la  złożenia darów wielkie- j m ysłu Bawełnianego Nr 1 w  
bierze udział młodzież z gro- j ** mu Stalinowi wysiana zo~ Lodzi będą się odtąd nazywać
mad, gmin, fabryk, warszta- stanie delegacja, reprezentująca 
tów pracy, która swoje pozdro- j różne grupy społeczeństwa pol- 
wienia, swoje zobow iązania,! sk -„?0
swoje meldunki W płynęły wnioski z przodu-
ciach będzie ze wszystKicli . . , , ,  _■.
stron kraju poprzez powiaty, i jących obiektów przemysło­
wo je wództwa przesyłać d o , wych i zakładów pracy: ko- 
W arszawy, aby przekazać je palni „Sosnowiec“ w Sosnow-r 
Józefow i Stalinow i. jcu, huty „Łabędy“w  pow. by-

Ludziom pracy w Polsce nie ; tomskim, Zakładów Przemysłu 
wystarczą jednak listy, meldunki! Metalowego ,,H. Cegielski“ w  
jako forma wyrażenia swyca u- | p oznam u oraz Państwowych Za
pm cyS^kolacIn  w m ie ie /e l na Wadów Przemysłu Bawełniane- 
wsi cd tygodni ludzie pracują,; go nr 1 w  Łodzi o nazw ame 
wkładają, w tę pracę cal© serce, ich im ieniem Józefa Stalina. W 
by przygotować dary dla Stalina, związku z tym  proponowana jest 

W fabrykach i szkołach, w  czwarta uchwała komitetu, aby:
PGR i w  gromadach wiejskich ^ Następujące przodujące o-

mier Cyrankiewicz, wicepre­
mier Minc, podsekretarz stanu 
w Prezydium .Rady Ministrów 
Berman, minister Obrony Naro­
dowej i Marszałek Polski Rokos­
sowski, marszałek Żymierski, 
min. Świątkowski oraz min. 
Wolski.

Zagajając uroczystość, wicepre 
mier Hilary Minc mówi o potęż-

którym mieszkał i pracował w i nej jay  entuzjazmu, najserdecz-

r ™ ? * ™  * -
scbie za zadanie — zaznajomię- j kłady pracy zostały nazwane 
nie się z życiorysem generalissi- i imieniem Józefa Stalina: 
musa Stalina. j a )  kopalnia „Sosnowiec“ w

Ogromnemu zainteresowaniu Sosnowcu będzie się odtąd na- 
opinii publicznej życiem i twór- i ;-ywag „Kopalnia im. Józefa 
czością Stalina starają się ze ,v:,
wszeehmiar zadośćuczynić nasze ; °  f  , ’ ,  . . ,
wydawnictwa. Dorobek tych dni j b) huta „Łabędy vc pow. by- 
I tygodni w trwały sposób wzbo j tomskim będzie się odtąd nazy-

latach 1912—1913 Włodzimierz 
Lenin i w którym pod kierow­
nictwem Lenina i Stalina od­
była się w dniach 10—14 stycz­
nia 1913 r. narada Komitetu 
Centralnego Socjał-Demokra- 
tycznej Partii Robotniczej Ro­
sji (bolszewików), wmurowana 
zostanie w dniu 21 grudnia ta­
blica pamiątkowa.
6 Dnia 20 grudnia 1949 r. od­

będzie się w Warszawie uro­
czyste posiedzenie Ogólnokrajo­
wego Komitetu uczczenia 70 
rocznicy urodzin Józefa Stalina, 
poświęcone uczczeniu tej rocz­
nicy.

Przyjęcie tych uchwał będzie 
godnym ukoronowaniem tych 
form uczczenia 70 rocznicy u

Dzielnice robotnicze trójmiasta
otrzymają 16 sklepów branżowych

W czwartek, 15 bm. o godz. 13 nastąpi uroczyste otwarcie 16 
sklepów branżowych Miejskiego Handlu Detalicznego. Będą to 
sklepy mydlarskie, tekstylne, włókiennicze, odzieżowe, elektro- 
techniczne itp, W Gdańsku sklepyy zostaną uruchomione przy uli­
cach: Na Stoku, Straganiarskiej, Grażyny, Twardej, Batalionów 
Chłopskich oraz Na Tamce, W Sopocie przy Placu Wolności, 
Grunwaldzkiej 54 i 71 oraz przy ul. Stalina 715 I 718. W Gdyni — 
przy ul. 10 Lutego, Cechowej (Obłuże), Czerwonych Kosynierów 
(Grabówek) oraz przy ul. Świętojańskiej.

Do końca bm. Miejski Handel Detaliczny uruchomi ok. 15 dal- 
szych sklepów, które są obecnie w remoncie. (1)

Usprawnienie akcji wczasów pracowniczych
-  zatwierdzenie statutu Funduszu Stypendialnego
Dalsze uchwały III Plenum C R Z Z

WARSZAWA (PAP). III Ple- • r.p. szkoleniem analfabetów, kie 
num CRZZ zatwierdziło reguła-! 
roin Funduszu Stypendialnego
CRZZ. statut Funduszu Wczasów 
Pracowniczych i regulamin dzia­
łalności Okręgowych Rad Zw. 
Zawodowych.

Fundusz Stypendialny CRZZ 
ma na celu udzielanie pomocy 
uczęszczającym do szkól wyż­
szych i  średnich dzieciom nieza­
możnych aktywistów związko­
wych i uzupełniającym swe wy­
kształcenie związkowcom.

Statut Funduszu Wczasów 
Pracowniczych stwierdza, ż.e do 
zadań FWP należy organizowanie 
wypoczynków dla pracowników, 
prowadzenie i popieranie badań 
naukowych w  okresie organi­
zacji wczasów', prowadzenie w  
ramach wczasów akcji kultural- 
no-roświatowej oraz wymianę 
wczasowiczów z państwami de­
mokracji ludowej.

Regulamin działalności Okrę­
gowych Rad Związków Zawodo­
wych precyzuje zadania ORZZ. 
Do zadań ORZZ należy m. in.:

rowanie instytucjami między­
związkowymi, uniwersytetami po 
wszechnymi itp.

gaci naszą świadomość i naszą 
wiedzę.

Nie ma człowieka pracy w  
Polsce, który by nie odczuwał 
dziś głębokiej i serdecznej po­
trzeby dania jak najsilniejszego 
i jak najbardziej trwałego wy­
razu uczuciom ożywiającym nasz 
naród w  przededniu rocznicy 
urodzin Józefa Stalina.
Pragnąc, by Ogólnokrajowy Ko 

mitet obchodu 70 rocznicy uro­
dzin Józefa Stalina uczyni! za­
dość życzeniom narodu polskiego, 
wnoszę, aby Komitet postanowił, 
ca następuje:

I •« Wzniesiony będzie w War- 
1 * szawie pomnik przyjaźni 
' polsko-radzieckiej, który stanie 
! na skrzyżowaniu osi Saskiej i 
| Nowej Marszałkowskiej — « 
wylotu Ogrodu Saskiego. Ka­
mień w ęgielny pod pomnik 
przyjaźni polsko-radzieckiej zo 
stanie założony dnia 21 grudnia 
1949 roku o godz. 13.

2 Wy siany zostanie do stolicy 
ZSRR — Moskwy pociąg z 

darami narodu polskiego dia 
Józefa Stalina. Pociąg powiezie 
lokomotywa nowej polskiej kon 
strukcji.

wać „Huta im. Józefa Stalina“.
c) Zakłady Przemyślu Meta­

lowego „II. Cegielski“ w Pozna­
niu będą się odtąd nazywać 
„Zakłady Przemyślu Metalo­
wego im. Józefa Stalina1

rodzin Józefa Stalina, ’które Stalina.

niejszyeh uczuć wdzięczności 
miłości, jaką wywołał jubileusz 
Józefa Stalina wśród milionów 
Polaków. <

„W tej masowej fali, która 
przebiega nasz kraj — mówi wi­
cepremier — zaznacza się wyraź­
nie jedna wymowna forma- Są 
to podarunki dla Towarzysza Sta 
lina. Wykonywali je zespołowo i 
indywidualnie ludzie pracy w  ko 
palniach, fabrykach, hutach, ma­
jątkach rolnych, robotnicy i chło 
pi, dorośli i dzieci. W podarun­
kach tych wyraża się nie tylko 
ogrom pracy, ale również wielki 
kunszt i wielka precyzja. Wyra­
żają one nie tylko zdrowy in­
stynkt klasowy, ale i wielką 
myśl polityczną. W podarunkach 
tych przede wszystkim wyraża 
się z głębi serca płynące serdecz 
ne uczucie narodu dla Józefa

zrodziły się w sercach i umy­
słach ludzi pracy w Polsce.

Zgłoszone przez wicemarsz. 
Zambrowskiego wnioski zosta- 

i ły jednomyślnie przez Komitet
d) Państwowe Zakłady Prze- przyjęte,

W Muzeum Narodowym
Po zakończeniu posiedzenia członkowie Komitetu z Oby- 

wateleui Prezydentem It. P. na czele udali się do Muzeum  
Narodowego, gdzie nastąpiło otwarcie w ystaw y darów społe­
czeństwa polskiego dla generalissimusa Stalina.

Burzą oklasków witają zebrani i wa Bieruta. W prezydium zaj- 
wchodzącego na salę Prezydenta | mują miejsca obok Prezydenta: 
R. P., przewodniczącego Korni- ambasador Wiktor Lebiediew, 
tetu Centralnego PZPR Bołesła- wicemarszałek Zambrowski, pre-

Za parę dni pociąg ciągniony 
przez polską lokomotywę — dar 
Polski dla Stalina — zawiezie te 
podarki, które są wyrazem, głębo­
kich uczuć, a zarazem głębokiego 
rozumu politycznego i głębokiego 
instynktu klasowego, który oży­
wia masy pracujące Polski. Temu 
pociągowi i tej lokomotywie bę­
dzie towarzyszyć z głębi Serca 
płynący okrzyk całego naszego na 
rodu: „Wódz międzynarodowego 
obozu pokoju, postępu I socjaliz­
mu — wielki Stalin, niech tyje!“ 

Uroczystego aktu otwarcia wy­
stawy dokonał Prezydent Rzeczy­
pospolitej. Bolesław Bierut.

Sztafeta gwiaździsta gotowa do startu
Meldunki produkcyjne-wiece-zebrania w całym kraju
Młodzież polska przygotowuje się do stalinowskiej rocznicy

W całym kraju trwają intensywne przygotowania do gwiaź­
dzistej sztafety, którą organizuje Związek Młodzieży Polskiej 
współdziałając z Polską Zjednoczoną Partią Robotniczą dla uczcze­
nia 70 rocznicy urodzin generalissimusa Stalina.
IX grudnia br. odbyły się w , które sztafety konne i rowerowe 

woj. gdańskim wiece gminne, na * przywoziły meldunki z poszczę-

Kostow organizatorem wielkiej akcji sabotażowej
(OokoncMGiaie §tr. f-e|>Z materiałów procesu mniej - 

- .•ego widzimy, że zarówno 
Kardel i Dżilas. jak Tito, i 
Kantowie?, stale domagał; się 
od Trajczo Kostowa, od ośrod­
ka kierowniczego grupy spis­
kowej — szybkich i zdecydo­
wanych działań.

Ażeby uzmysłowić sobie z ca­
łą jasnością rolę bandy Tito w 
spisku przeciwko naszemu krajo­
wi — należy przede wszystkim 
wyjaśnić jej stosunki z anglo-ame 
rykańskimi imperialistami.

Robotę wśród iitowców rozpo­
czął w pierwszym rzędzie wy­
wiad angielski, który miał w tym 

doświad-

w tym względzie sojusznikiem 
byl dla nich Trajczo Kostow i je­
go wspólnicy.

(Dalszy ciąg przemówienia pro- | 
kuratora podamy w numerze jut­
rzejszym).

Opinia biegłych
Przed przemówieniem prokura­

tora na zakończenie przewodu są­
dowego, komisje rzeczoznawców 
złożyły sprawozdania.

Przewodniczący pierwszej ko- j czoznawców finansowych w

| czew polecił wiceministrowi han 
dtu wewnętrznego Gowedarskie- 

w sprawozdaniu swym podkreś- mu, by sam ustalał ceny na nie- 
tiia, że oskarżony Gewreńow, ja- które towary. Swymi szkodliwy* 
ko dyrektor Państwowego Zjed- , roi dyspozycjami Naczew unie- 
noczenla Przemysłu Gumowego j możliwi! wykonanie planu przez 
wyrządził gospodarce narodowej ! przedsiębiorstwa przemysłu kon- 
szkody w' wysokości 11.904 milio- i serwowego, który w rezultacie w 
nów lew ów. Ponadto Gewreńow j roku 1948 plan swój wypełnił 
zamroził 182 miliony lewów prze ' jedynie w 33 proc. ’ 
znaczone na zakup surowca oraz j Szósta komisja rzeczoznawców 
2S5 milionów lewów przeznaczo- i w sprawozdaniu swym potwierdzi* 
nych na inwestycje. j ła sabotażową działalność Conju

Czwarta komisja, złożona z rze j Conczewa w okresie, gdy był on
spra

„ _____  _ względzie największe
Koordynowanie wysiłków zwią? j ezenie. Wkrótce podążył za nim 

ków zawodowych i udzielanie j dogonił go wywiad StanówZjed 
im potrzebnej pomocy, zwłaszcza j noczonych. Wywiad _ angielski 
w zakresie współzawodnictwa ; słusznie widział w osobie Tito aa-
pracy, wykonywania i przekra­
czania planów produkcyjnych, 
podnoszenia wydajności pracy, 
oraz rozpowszechniania doświad­
czeń przodowników pracy, nowa­
torów i racjonalizatorów.

Troska o systematyczne podno­
szenie po?'omu materialnego, so 
cielnego i kulturalnego oraz wa­
runków higienicznych mas pra­
cujących, 1

Do zrdań ORZZ należy poza 
tym organizowanie 1 kierowanie 
roiędzytwiazKowymi a&cjąmj, jak

jadlcgo trockistę, do którego wy 
wiad ten miął pełne zaufanie. Tt- 
towcom polecono prowadzić ro­
botę dywersyjną również w in­
nych krajach demokracji ludowej, 
dążyć do stworzenia w tych kra­
jach swej agentury.

W tym celu titowey rozwinęli 
ożywioną działalność w Bułgarii. 
Zadanie ich zostało ściśle okreś­
lone przez szpiegów anglo-amery* 
kańskleh. Titowey mieli przeni­
kać do szeregów Bułgarskiej 
Partii Komanistycgngj.

misji, składającej się z czołowych 
pracowników Ministerstwa Elek­
tryfikacji i specjalistów w dzie­
dzinie hydro-energetycznej in­
żynier Angel Petryczew, oświad­
czył co następuje: W latach 1945 
—1948 w wyniku szkodliwych 
instrukcji Trajczo Kostowa i Ma- ■ banknotami 
nola Sakelarowa gospodarka na­
rodowa Bułgarii poniosła straty 
W łącznej wysokości 4384 milio­
nów lewów.

Druga komisja, złożona z rze­
czoznawców w dziedzinie produk 
cji wyrobów gumowych stwier­
dziła, że sabotażowa działalność 
Gewrenowa w Związku Przemy­
słowców spowodowała w gospo­
darce narodowej Bułgarii szkody 
w wysokości 3500 milionów le-
... lo e ę ło  lssm>i9.

wozdaniu swym podkreśliła sa­
botażową działalność .oskarżone­
go Stefanowa w charakterze mi­
nistra skarbu. Zezwalając w okre 
sie wymiany pieniędzy na wy*

dyrektorem Banku Narodowego. 
Conczew wprowadził do obiegu 
takie weksle bankowe, które były 

i niezrozumiałe nie tylko cha ehło- 
i pów i mieszkańców miast , lecz 
I nawet dla urzędników banku.

równywanie bieżących podatków j Operacje tymi wekslami wyma- 
i zaległości podatkowych starymi ; gały zatrudnienia 514 urzędni- 

I bonami. Stefanów I ków. Wydatki na utrzymanie tego 
naraził państwo na szkody w wy aparatu tylko w roku 1948 prze- 
sokości co najmniej 690 milionów kroczyły 150 milionów lewów, 
lewów. Dodatkowa — siódma komisja

Piąta komisja rzeczoznawców — zbadała, jakie informacje o- 
poinformowała Sąd o szkodnic- skarżony Conczew, jako dyrektor

gólnych gromad. 13 grudnia br. o 
godzinie 16 we wszystkich powia­
tach województwa odbyły się wie 
ce powiatowe, na których mło­
dzież podsumowała zobowiązania 
swego terenu.

Dzisiaj, 14 grudnia br. o godz.
| 16 w hali MZK we Wrzeszczu od- 
j będzie się wielki wiec, na który 
1 przybędą sztafety z terenu całe­

go województwa, w tym około stu 
motocyklistów. Na wiecu tym zo­
staną wybrani delegaci, którzy za 
wiozą pozdrowienia dla generali­
ssimusa Stalina, oraz meldunki i 
zobowiązania do Warszawy.

Ze wszystkich krańców woj. 
poznańskiego sztafety rowerowe, 
motocyklowe lub samochodowe po 
niosą pozdrowienia i meldunki od 
społeczeństwa i młodzieży.

W powiecie tarnowskim woj. 
krakowskiego zorganizowano w 
dniach od 8 — 12 bm. około 100 
masówek we wsiach, gromadach, 
zakładach pracy i szkołach, w któ 
rych wzięło udział ponad 10 ty:;, 
osób, meldując o 400 podjętych zo 
bowiązaniach.

14 bm., w dniu przybycia szta­
fet z całego woj. pomorskiego, 
odbędą się w Bydgoszczy wielkie 
uroczystości. Miasto w tym rados­
nym dniu będzie bogato ilumino­
wane rakietami świetlnymi, ben­
galskimi ogniami oraz pochodnia­
mi. Na rogatkach miasta Bydgosz 
czy powitają przybywające sztafe­
ty delegacje młodzieży z fabryk 
i zakładów pracy.

W stolicy Polski spotkają się

I ,

twie Nikoły Naczewa w czasie ! Banku Narodowego przekazał wy- . - ,__
jego pracy na stanowisku wice- władowl angielskiemu. Za zgodą 1 przedstawiciele^ młodzieży z kr - 
przewodniczącego państwowej ko przewodniczącego Sądu komisja JĆW demokracji ludowej i z kr - 
misji do spraw finansowych i go nie zgłosiła swego sprawozdania z jów zachodnich. Pojadą om razem 
spodarczych. Oskarżony Naczew uwagi na to, że materiały, pot- do granicy polsko - radzieckiej, 
udzielał sprzecznych instrukcji w , włerdzające szpiegowską dzialal- 
dziedzlnie ustalania cen. Omija- ność Conczewa, stanowią tajem-
jąc naczelną dyrekcję cep, Na- 1 nłcę Pft&ltwową

gdzie przekażą swoje dary sztafe­
cie młodzieży komeomolskiej, któ­
ra powiezie je 4° Moskwy.
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J  € »  Z  E F  S T A L I
twórca wielonarodowego socjalistycznego państwa radzieckiego

A rtykuł 1. '\Vlascnva dru­
kujem y poniżej id obszer­
nym  skrócie.

Założyciele i wodzowie partii 
bolszewickiej, Lenin i Stalin, to 
wybitni teoretycy w kwestii naro­
dowej. Wykazali oni, że kwestia 
narodowa jest częścią ogólnego 
problemu rewolucji socjalistycz 
nej i dyktatury proletariatu, że 
rozstrzygnięcie tej kwestii możli­
we jest jedynie w ścisłym związku 
i na gruncie rewolucji socjali­
stycznej i zwycięstwa socjalizmu. 
Lenin i Stalin uczyli, że zwycię­
stwo rewolucji socjalistycznej i 
wprowadzenie dyktatury proleta­
riatu możliwe jest jedynie pod 
warunkiem, że klasa robotnicza 
Rosji występować będzie w ści­
słym sojuszu z pracującym chłop­
stwem, w szczególności —- z ma­
sami pracującymi uciskanych na­
rodów. Lenin i Stalin uzbrolili

bolszewików Rosji w ściśle spre­
cyzowany i konsekwentny pro­
gram w kwestii narodowej.

Centralną ideą opracowanego 
przez Lenina i Stalina bolszewic­
kiego programu w  kwestii narodo­
wej jest uznanie suwerenności i 
równouprawnienia wszystkich na 
rodów, zarówno wielkich, jak i 
małych. Partia bolszewicka była 
pierwszą na świecie partią, która, 
zamiast polecanych przez przywód 
ców II Międzynarodówki mgli­
stych i bliżej nicsprecyzowanycb 
recept na rozwiązanie kwestii na­
rodowej, wysunęła dokładne, ści­
śle sformułowane żądanie prawa 
narodów do samostanowienia aż 
do oderwania się i utworzenia sa­
modzielnego państwa.

Jednocześnie partia Lenina i 
Stalina uważała za możliwe utwo 
rżenie państwa wielonarodowe­
go, opartego na dobrowolnym zjed 
noczeniu narodów. '

Pełne równouprawnienie narodów Rosji

zania kwestii narodowej w kraju. 
Historyczny ten dokument, zreda­
gowany przez Józefa Stalina, pro­
klamował równość i  suweren­
ność narodów rosyjskich, ich pra­
wo do swobodnego samostanowie­
nia aż do oderwania się i utwo­
rzenia samodzielnego państwa. 
Dokument ten znosił wszelkie

rownictwem Lenina i Stalina i 
praktyczne rozstrzygnięcie zagad­
nienia narodowego w duchu le~ 
ninowsko-stalinowskicj polityki 
narodowej było jednym z podsta­
wowych warunków utrwalenia 
władzy radzieckiej i utworzenia 
związku państwowego wszyst­
kich narodów Rosji.

Od pierwszych dni istnienia 
władzy radzieckiej partia bolsze­
wików przystąpiła bezzwłocznie 
do realizacji zadań przebudowy 
społeczeństwa na zasadach socja­
listycznych Zaczęła też bezzwłocz 
nie wcielać w życie wielkie zasa­
dy leninowsko-stalinowskiego pro 
gramu narodowego.

Dla kierowania całą ogromną 
pracą w riedzinie likwidacji skut 
ków wiPowiekowego ucisku na­
rodowe o. który istniał za cza­
sów c" kich oraz dla praktycz­
nej realizacji narodowej polityki 
partii bolszewickiej, utworzono 
specjalny organ państwowy Ko­
ni'' rint Ludowy dla Spray/ Na­
rt ' rwości, na którego czele sta- 
i 5 na wniosek Lenina — Józef 
Stalin. Fakt. że na czele Komisa­
riatu Ludowego do Spraw Naro­

dowości stanął najbliższy towa­
rzysz broni Lenina —• Józef Sta­
lin świadczy, że partia i rząd ra­
dziecki przypisywały ogromne zna 
czenie działalności Komisariatu 
Ludowego i sprawie prawidłowe­
go rozwiązania zagadnienia naro­
dowego. Józef Stalin dokonał na 
stanowisku komisarza do Spraw 
Narodowościowych ogromnego 
dzieła. Opracował on pierwsze do­
kumenty historyczne, prokłamu-

które powstały w Związku Ra-1 gą radykalnego przekształcenia 
dzieckim. Stalin wykazał w tym j tych narodów w duchu socjalizmu, 
wspaniałym dziele, zasadniczą róż _ Stalin podkreśla, że narody so- 
nicę między narodami burżuazyj- i cjalistyczne^ są „o wiele bai dziej 
nymi a narodami socjalistycznymi zwarte, T’;> 
i podkreślił zwartość i żywotność 
narodów socjalistycznych.

Stalin wskazuje, że narody so­
cjalistyczne powstały — po oba­
leniu kapitalizmu — na bazie sta­
rych narodów burżuazyjnych dro-

niz jakikolwiek naród 
burżuazyjny, albowiem są wolno 
od nieubłaganych przeciwieństw 
klasowych, trawiących narody bur 
żuazyjne i o wiele bardziej ogól­
nonarodowe, niż jakikolwiek na­
ród burżuazyjny“.*)

Konstytucja Stalinowska 
oświetla drogę do szczęścia i wolności

Stalin  w swoim yabinecie przy pracy 
i ograniczenia narodo- W wyniku wspólnej pięcioletniejprzywileje 

we i narodowo-religijne, głosił 
swobodny rozwój wszystkich na­
rodów. W obliczu całego świata 
władza radziecka wystąpiła jako 
władza najbardziej demokratyez-

bohaterskiej walki mas pracują 
cyeh na frontach wojen z inter 
wentami i z wewnętrzną kontrre­
wolucją rozwinął się w kraju po­
tężny ruch o zjednoczenie republik

jące wyzwolenie narodów i wska- j zdecydowanie z polityką przemo- 
zujące drogę do stworzenia, roz­
winięcia i wzmocnienia bratniej 
współpracy narodów. Jednym z 
pierwszych takich dokumentów 
była, podpisana przez Lenina i 
Stalina, „Deklaracja Praw Naro­
dów Rosji“, ogłoszona 16 listopa­
da 1917 roku. Deklaracja ta mia­

ła ogromne znaczenie dla rozwią-

na, jako władza, która zerwała radzieckich w jedno państwo zwią-

cy, ucisku i nierówności narodo­
wej.

Utworzenie Rosyjskiej Federa­
cji Republik Radzieckich pod kie-

zkowe. Inicjatorami stworzenia 
jednolitego, potężnego, socjalisty­
cznego państwa związkowego byli 
Lenin j Stalin.

P I E S N  O  S T A L I N I E
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Po ojczystym płynie wciąż przestworzu 
piosnka, którą zrodził bój i trud- 
O swym przyjacielu, wielkim wodzu, 
pieśń radosną śpiewa wolny lud- 

REFREN:
Stalin — naszą gwiazdą jest przewodnią, 
Stalin — naszych marzeń dumny lot. 
Leninowski sztandar walki podjął, 
z Nim zwycięża ludu sierp i młot.

Kraj radziecki pełnym szczęścia krajem, 
ziemią nigdy nie gasnących zórz, 
stalinowskim, pięknym urodzajem, 
szumią łany kołchozowych zbóż.

REFREN
Tak jak słońce brzaskiem zarumienia 
widnokręgu jaśniejący brzeg, 
stalinowski uśmiech opromienia 
rozbawionej dziatwy gwar i śmiech 

REFREN
Hej! Ho ramion skrzydła nam przypięto, 
polecimy choć na świata skraj.
Wiecznej wiosny i miłości święto 
sławi pieśnią nasz radziecki kraj.

REFREN,
Słowu: A. Surkow. 

Tłum. L. Pasternak.

Nowa konstytucja ZSRR, przy­
jęta 13 lat temu w roku 1936 na 
Nadzwyczajnym VIII Wszech- 
związkowym Zjeździe Rad, utrwa­
liła "w drodze ustawodawczej osiąg­
nięcia na skałę światowo-histo- 
ryczną, zwycięstwo socjalizmu w  
ZSRR) wspaniałe sukcesy w dzie­
dzinie stworzenia - i umocnienia 
wielonarodowego państwa socjali­
stycznego. Naród radziecki jedno­
myślnie nadał nowej konstytucji 
ZSRR miano stalinowskiej, dając 
w ten sposób wyraz swej miłości 
i wdzięczności dla jej twórcy.

Jak stwierdził Józef Stalin, no­
wa konstytucja jest dokumentem, 
który świadczy, że to, co zostało 
urzeczywistnione w ZSRR, może mu.

być również urzeczywistnione w 
całej rozciągłości i w innych kra­
jach. Życie potwierdziło słuszność 
genialnych przewidywań Stalina. 
Konstytucja ZSRR — podstawa 
radzieckiego państwa wielonarodo 
wego — stała się programem w al 
ki dla narodów- uciskanych przez 
imperializm, stała się źródłem si­
ły i natchnienia dła krajów- demo­
kracji ludowej, które kroczą na­
przód drogą budownictwa socjali­
stycznego.

Konstytucja Stalinow-ska oświe­
tla. wszystkim miłującym pokój 
narodom świata drogę do szczęś­
cia i wolności, drogę do komuniz-

Imię Stalina wzywa do walki 
o jasną przyszłość ludzkości

ZSRR gwarantuje suwerenne prawa 
Republik Radzieckich

Zjazdy Rad Ukrainy, Białorusi tykę narodową, partia bołszew-icka 
i republik zakaukaskich przyjęły i wódz jej, Józef Stalin, wzmac- 
jednomyślne uchwały o utworze- niali z każdym rokiem radzieckie 
ńiu ZSRR. Te uchwały bratnich państwo wielonarodowe, 
narodów' spotkały się z gorącym j  -Rewolucja Październikowa ogło- 
poparciem narodów Federacji R o-; siła równość i suwerenność naro- 
syjskiej. W dniach 23—27 grudnia j dów Rosji. Była to jedna z jej naj 
1922 roku odbył się X Zjazd Rad, ! większych zdobyczy. Ale równość 
który po wysłuchaniu referatu Sta narodów byłaby niezupełna, gdyby 
lina „O zjednoczeniu Republik Ra partia bolszewicka nie utworzyła 
dzieckich“ uznał za rzecz aktual- i trwałej podstawy rozwoju gospo-1 
ną i niezbędną zjednoczenie pań- > darczego i kulturalnego wszyst- j 
stwowe republik radzieckich i w y-: kich narodów Związku Radziec-1 
brał na Zjazd .Rad delegację kiego. Charakteryzując istotę kwe ! 
RFSRR z Józefem Stalinem na stii narodowej w nowych warun- j 
czele. Pod kierownictwem Stalina ! kach, w warunkach istnienia wła- 
opracowano projekty deklaracji i dzy radzieckiej, Stalin oświadczył 
umowy o utworzeniu ZSRR. Ze- już na X Zjeździe Partii w roku 
brany w dniu 30 grudnia 1923 ro- ■ 1921 co następuje: 
ku pierwszy Wszechzwiązkowy j „istota kwestii narodowej w 
Zjazd Rad przyjął jednogłośnie i z RFSRR polega na tym, aby zllk- 
ogromnym entuzjazmem, oparte widować faktyczne zacofanie (go­
iła, tezach referatu Stalina, teksty j spodarcze, polityczne, kulturalne) 
historycznych dokumentów: dekla-, niektórych narodowości, które 
racji i umowy o utworzeniu Zwiąż- : odziedziczyliśmy po przeszłości, 
ku Socjalistycznych Republik Ra-, a by ludom zacofanym dać moż- 
dzieckich. W myśl tej umowy każ ność dopędzenia Rosji Centralnej 
dej republice zagwarantowano su- , j p0łj yyzględem państwowym i kul 
werenne prawa włącznie z pra- • turalnym i gospodarczym“ (cyto-

Wielkie idee Październiko­
wej Rewolucji Socjalistycznej, 
idee Lenina — Stalina żyją i 
zwyciężają w stale wzrastają­
cej walce wielomilionowych 
rzesz obrońców pokoju, demo­
kracji i socjalizmu, przeciwko 
siłom imperialistycznej reak­
cji, przeciwko podżegaczom wo 
jeunym.

Ogromne sukcesy państwa 
radzieckiego, osiągnięte zarów­
no wewnątrz kraju jak i na a- 
renie międzynarodowej, są wy­
nikiem mądrego kierow-nictwa 
Partii Komunistycznej, kie­
row-nictwa w ielkiego w odza i 
nauczyciela Józefa Stalina.

Niezw-yciężona siła narodu 
radzieckiego wynika stąd, 
naród ten uświadamia

jasno cel. który ukazuje mu 
partia bolszewicka, -wódz, nau­
czyciel i przyjaciel całej postę­
powej ludzkości Józef Stalin. 
„Praca, myśl, słowo naszego 
Stalina tchnęły w naszą spra­
wę duszę bolszew icką” (Moło- 
tow7).

Imię wielkiego Stalina oto­
czone jest bezgranicznym sza­
cunkiem i miłością narodu, i- 
mię Jego jest symbolem wiel­
kości i chwały zwycięskiego 
Związku Radzieckiego, imię 
Jego wzywa ludzi radzieckich 
i wszystkich postępowych lu­
dzi świata do walki o szczęśli­
wą przyszłość ludzkości.

•) Patrz „Kwestia narodowa a lenl- 
ż e  nizm“. Zeszyty filozoficzne Nowych 

so b ie  I Dróg, str. 9.

wem wystąpienia ze Związku Soc­
jalistycznych Republik Radziec­
kich.

Wprowadzając konsekwentnie w 
życie Isninowsko-stalinowską poli-

wane według zbioru artykułów i 
przemówień p.t. J. Stalin „Mark­
sizm a kwestia narodowo-kolonial- 
na“ —- patrz poi. wy d. „Książka“ 
rok 1948, str. 129).

Potężny rozwój gospodarczy 
i kulturalny narodów Zw. Radzieckiego

Na podstawie stalinowskiego | 
programu uprzemysłowienia i ko- ! 
lektywizaeji rozwinęło się w okre­
sie stalinowskich pięciolatek ol- 
brzymie budownictwo gospodarcze | 
i kulturalne na terenie wszystkich 
republik radzieckich, wchodzących 
w skład ZSRR. W wyniku kon- j 
sekwentnej realizacji leninowsko-; 
stalinowskiej polityki narodowej, i 
dzięki bratniej wzajemnej pomo­
cy narodów radzieckich, wszyst- i 
kie republiki narodowe i obwody 
narodowościowe kraju zrobiły w 
ciągu krótkiego okresu historycz- 1 
nego ogromny skok naprzód — od 
dotychczasowego zacofania do po- ! 
stępi!, przeistoczyły się w kwitnące j 
przemysłowo-kołehozowe republiki j 
i obwody. Niektóre zacofane rejo- j 
ny narodowe przystąpiły do budo­
wnictwa socjalistycznego z  orni- !

Nowy ustrój społeczny, stwo­
rzony i utrwalony na fundamen­
cie własności socjalistycznej, za­
pewnił wspaniały wzrost sił wy­
twórczych kraju socjalizmu i po 
raz pierwszy w historii stworzył 
ludowi materialne warunki dostał, 
niego życia na wysokim poziomie 
kulturalnym. Pod kierownictwem 
partii Lenina — Stalina we wszy­
stkich republikach narodowych 
ZSRR zrealizowano głęboką rewo 
lucję kulturalną. We -wszystkich 
republikach związkowych i auto­
nomicznych został osiągnięty nie­
bywały rozkwit kultury i sztuki 
narodowej w formie i socjalistycz 
nej w treści.

W ten sposób pod kierownict­
wem wielkiego Stalina stworzony 
został, wyrósł i okrzepł pierwszy 
na świecie radziecki ustrój pań­
stwowy i społeczny, ustrój praw-

nlęciem kapitalistycznego stadium | dziwnego ludowładztw a, wielki w-ie- 
rozwoju. j lonarodowy Związek Socjalistycz-

Olbrzymie sukcesy narodów nych Republik Radzieekkh, jedno- 
ZSRR stwierdzić można na przy­
kładzie którejkolwiek republiki 
związkowej czy też autonomicz-
nej, któregokolwiek obwodu auto­
nomicznego. W okresie władzy ra j 
dzieckiej takie republiki związko- > 
we jak Gruzja, Armenia i Azer­
bejdżan na Zakaukaziu. Uzbeki­
stan, Kazachstan i Tadżykistan w 
Azji środkowej przeistoczyły się '

czący 16 równouprawnionych re­
publik.

Józef Stalin uczy, że w rezul­
tacie ogromnych przemian, które 
zaszły w życiu narodów radziec­
kich, powstały w Związku Ra­
dzieckim nowe narody radzieckie. 
Po raz pierwszy w literaturze 
marksistowskiej w dziele pt. 
„ K w e s t ia  n a r o d o  wa a 1 e-

z zacofanych obwodów rolniczych j n i n i z m“, napisanym w roku 
w rozwinięte, przodujące republiki I 1929, Józef Stalin wysuną? tezę o 
przemysłowo rolnicza j nowych narodach socjalistycznych,

Życie i walka Józefa Stalina
Rozgromienie opozycji wewnątrzpartyjnej

î GUJSttsnie Z S Bi ii
Po zwycięskim ukończeniu wojny z interwentami władza ra­

dziecka zaczęła przechodzić do pokojowego budownictwa gospo­
darczego...

Przed partią stanęła kwestia opracowania nowych wytycz­
nych we wszystkich sprawach gospodarczego życia kraju...

Ale ugrupowania antypartyjne usiłowały przeszkodzić partii 
w7 opracowaniu nowych wytycznych. W końcu 1920 roku... troc­
kiści proponowali „przykręcać mocniej śruby“ komunizmu wo­
jennego. Swą zdradziecką polityką nagiego przymusu i komen­
derowania w stosunku do mas usiłowali oni wrogo usposobić 
bezpartyjne masy robotnicze przeciwko partii, usiłowali stworzyć 
niebezpieczeństwo dla istnienia władzy radzieckiej. W ślad za 
trockistami wystąpiły i inne grupki antypartyjne: „opozycja ro­
botnicza“, „demokratyczni centraliści“ i „lewicowi komuniści“.

Wspólnie z Leninem Stalin konsekwentnie przeprowadza! 
linię partyjną, bronił jej i gromił wszystkich tych wrogów7 partii. 
W okresie dyskusji w sprawie związków zawodowych Stalin 
kierował pod względem organizacyjnym walką z antyleninow- 
skimi ugrupowaniami, skupiając partię wokół platformy leni­
nowskiej.

*  *  *
Wspólnie z Leninem Stalin zachował jedność partii w w alce 

przeciwko wszystkim atakom antypartyjnym frakcji i ugrupo- 
wań.

Partia przyszła na swój X Zjazd (marzec 1921 r.) zespolona 
na pozycjach leninowskich...

Na wniosek Lenina Plenum Komitetu Centralnego Partii, 
które się odbyło po zjeździe, wybiera jako sekretarza general­
nego KC — Stalina, najlepszego i najwierniejszego ucznia i 
współbojownika Lenina. Od tego czasu Stalin niezmiennie pra­
cuje na tym stanowisku.

* * *
30 grudnia 1922 roku na I. Wszeehzwiązkowym Zjeździe Rad 

na wniosek Lenina i Stalina przyjęta została historyczna uchwa 
ła o dobrowolnym zjednoczeniu się państwowym narodow so­
wieckich w Związek Socjalistycznych Republik Rad — ZSRR. 
W przemówieniu na zjeździe Stalin powiedział: .

„Towarzysze! W historii władzy radzieckiej dzień dzisiejszy 
jest przełomowy. Stanowi granicę pomiędzy okresem starym, 
już przebytym, kiedy republiki radzieckie, zajęte przede wszyst­
kim kwestią swego istnienia, szły oddzielnie, aczkolwiek działały 
wspólnie, a okresem nowym, już rozpoczętym, kiedy kładzie się 
kres odrębnemu istnieniu republik radzieckich, kiedy republiki 
jednoczą się w jednolite państwo związkowe dla skutecznej 
walki z rozprężeniem gospodarczym, kiedy władza radziecka 
myśli już nie tylko o istnieniu, lecz również o przekształceniu 
się w poważną siłę międzynarodową, która by mogła oddziaływać 
na sytuację międzynarodową, mogia zmienić ją na korzyść mas
pracujących“. , , , . .

Stworzenie ZSRR oznaczało wielkie zwycięstwo leninowsko- 
stalinowskiej polityki narodowej. Związek Radziecki stworzony 
został na niezachwianej podstawie ufności uciskanych dawniej 
przez carat tiaro«» sw do wielkiego narodu rosyjskiego na trwałej 
podstawie przyjaźni między narodami kraju radzieckiego.
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g w i a ź d z i s t a  s z t a f e t a
Dokąd to biegną sztafety?
Dokąd biegniecie młodzi?

Z Warszawy, Pragi, Berlina...
Z Madrytu, biegniemy i Mekki,
Z Menczesteru i Łodzi...

— Do Moskwy!
— Na Kreml!
— Do Stalina!

Murzyn z krajów gorących —
Kosjanin z Leningradu —
Chińczyk z Szanghaju i Hong-Kong...

— do Moskwy — gdzie Ludów’ Słońce,
— do Moskwy — gdzie Młodych Radość.
— do Moskwy — gdzie Świata Młodość.

Nad nimi poranek — dnieje...
Zmienia się Stara Ziemia 
spowita w słońca obłoku

— do Moskwy — nasze Nadzieje! .
— do Moskwy — nasze Marzenia!
— do Moskwy — serca i Pokój!

Szybko wiążą zegary
puls serc i sekund — w kwiaty
minut — na bukiet godzin

Tobie — niesiemy dary 
Tobie — pieśni skrzydlate 
wielkich, jedynych Urodzin.

STANISŁAW PYRA _  członek ZMP.

Leninowski Komsomoł -  wzorem dla młodzieży polskiej
C ała postępowa i demokratycz­

na młodzież świata, walcząca 
o pokój, postęp i niezawisłość na­
rodową, o wzmocnienie swoich or­
ganizacji czerpie siłę, naukę i po­
moc dla swej pracy i walki z do­
świadczeń 31-letnich zmagań i 
zwycięstw przodującej organizacji 
młodzieży świata — bohaterskiego 
Leninowskiego Komsomołu.

Uczenie się na przykładzie Kom­
somołu, czerpanie z bogatej skarb 
nicy jego doświadczeń jest szcze­
gólnie ważne dla młodzieży tych 
krajów, które wstąpiły na drogę 
budowania ustroju socjalistyczne­
go. Dlatego też pobyt w ZSRR de­
legacji Związku Młodzieży Pol­
skiej, doświadczenia, które ta de­
legacja zdobyła mają olbrzymie 
znaczenie nie tylko dla ZMP, ale 
i dla całej polskiej młodzieży.

Nie ma w historii Związku Ra­
dzieckiego takiego zwycięstwa, ta­
kiego osiągnięcia w  którym by 
Komsomoł nie odegrał wielkiej i 
poważnej roli. Komsomoł został 
dwukrotnie odznaczony Orderem 
Lenina i dwukrotnie Orderem 
Czerwonego Sztandaru.

Komsomoł postawił sobie w  
obecnym okresie za cel komuni­
styczne wychowanie młodego po­
kolenia pod kierownictwem partii.

W  K L E S Z C Z E W I E  Z A B Ł Y S Ł O  Ś W I A T Ł O
Dla u im m  70 rocznicy urodzin t. Stalina
ZMP-owcy z SPB zelektryfikowali wieś

20 listopada br. na zebraniu 
ZMP w Społecznym Przedsiębior­
stwie Budowlanym zobowiązano 
się uczcić 79 rocznicę urodzin ge­
neralissimusa Stalina przez zelek­
tryfikowanie 2 wsi.

ZMP-owcy postanowili pracę 
przy zakładaniu instalacji w 23 
budynkach mieszkalnych wykonać 
w przeciągu 400 godzin, t. zn. o 
800 godzin szybciej niż normalnie. 
Dzięki wydatnej współpracy ra­
dy zakładowej i pomocy ze stro 
ny towarzyszy: Dobronia, Kocjana, 
Rynczaka i innych udało się przy 
gotować i zakupić potrzebny 
sprzęt do elektryfikacji w ustalo­
nym terminie.

* * *
Mieszkańcy Kleszczewa z nie­

dowierzaniem przyglądali się 
młodym ZMP-owcom, którzy z 
notesami w rękach rysowali pla­
ny instalacji elektrycznej. Każdy z 
gospodarzy marzył o elektryfika­
cji wsi, ale nie chciało im .się wie­
rzyć, ze potrafią to wykonać młodzi 
że potrafią Ao wykonać młodzi 
chłopcy i to zupełnie bezintere­
sownie.

Zobaczymy, jak to będzie —
mówili z powątpiewaniem.

* * *
11 grudnia o godz. 7 rano 13 

brygad, t. zn. 9 brygad młodzie­
żowych po 10 ludzi i 4 brygady 
dorosłych pod dowództwem przo­
downików pracy SPB jak tow. 
Mieczysław Mazurek (1054 proc. 
normy) i tow. Szymański (1152 
proc. normy) — przystąpiło do pra 
cy. 6 samochodów rozwoziło na­
szych elektryków i dostarczało po 
trzebny materiał. W mieszkaniu 
sołtysa mieścił się „sztab“. Tow. 
Rynczak i tow Mazurek mieli pei 
ne ręce roboty. Wydawali wska- 
zówrki i kontrolowali prowadzoną 
pracę. Wszystko szło błyskawicz­
nie, nikt nie żałował trudu.

O 16-ej musimy skończyć — 
mówili chłopcy.

Sołtys Kułakowski chodził wszę 
dzie i przyglądał się robotom. Co 
chwila podkręcał wąsa i mruczał 
— jak światło będzie to zorgani­
zujemy mleczarnię. Młockarnię 
też warto uruchomić. Skończy się 
nasze biedowanie i młócenie ce­
pami.

Kierowniczka szkoły też już ro­
biła plany na przyszłość. — Mamy

jeszcze 20 analfabetów, ale za pa­
rę miesięcy nie będzie ani jedne­
go. Wieczorem w oświetlonej szko­
le będzie można doskonale zorga­
nizować naukę.

O godz. 13 brygadzista Anc za­
meldował kierownikowi, że pracę 
wykonał 3 godziny przed termi­
nem. Po kolei napływały meldun­
ki pozostałych brygad. O godz. 15 
wieś została zelektryfikowana. 
Najmłodszy elektromonter Bą- 
kowski włączył linię do sieci.

* * *
W olbrzymiej świetlicy wiej­

skiej zebrali się ludzie chyba z

całej wioski. Punktualnie o godz. 
18 miaio się siępalić światło. 
Wszyscy obserwowali wolno posu­
wające się wskazówki zegara. 
Błysk — i zapłonęła elektryczna 
żarówka.

Wiwatom nie było końca. Go­
spodarze ściskali i całowali chłop­
ców, a ci z kolei podrzucali do 
góry cały zarząd SPB. Orkiestra 
SFB zagrała marsz Zwycięstwa. 
Sołtys w imieniu wsi dziękował 
serdecznie robotnikom i zapewnił, 
że rolnicy pracą swą dla dobra 
Polski Ludowej okażą swą soli­
darność z klasą robotniczą. (d)

„Komsomoł walczy o wykorzenie­
nie z świadomości człowieka 
wszystkich przeżytków starego u- 
stroju, wszelkiego ulegania prze­
sądom, ulegania wpływom kapi­
talistycznego zachodu i kosmopo­
litycznym teoriom, walczy z prze­
jawami biurokracji i komendero­
wania wśród młodzieży“. Czyni to 
przy pomocy wielkiego nakładu 
sił, różnorodnych środków : i me­
tod. (

Najwybitniejsi uczeni, członko­
wie Akademii Nauk, profesorzy, 
pedagogowie, inżynierowie, arty­
ści, stachanowcy piszą dla młodzie 
ży pogadanki i broszury, spotyka­
ją się z nią na zebraniach, aby: 
dopomóc jej w osiąganiu jak naj­
wyższego poziomu.

Komsomoł prowadzi szeroką pra 
cę kulturalną . wśród młodzieży. 
Na terenie Związku Radzieckiego 
pracują setki tysięcy młodzieżo­
wych zespołów artystycznych, chó 
rów, zespołów tanecznych, działa-: 
ją setki tysięcy bibliotek, tysiące 
muzeów i wystaw, teatrów i kin,; 
gdzie młodzież zapoznaje się z; 
przodującą kulturą, z historią i 
najnowszymi osiągnięciami sztuki 
radzieckiej i z postępową kulturą

innych narodów świata. Teatry i 
kina pokazują w dużej ilości sztu­
ki i filmy z życia młodzieży. Pisa­
rze i poeci piszą książki o niej i 
dla niej.

Młodzież radziecką wychowuje 
się, zdobywa przodującą wiedzę i 
kulturę w ścisłym powiązaniu z 
pracą i w toku tej pracy. Wszyst­
kie komsomolskie organizacje po­
wiązane są najściślej i nierozer­
walnie ze swoimi warsztatami pra 
cy, z fabryką, ze szkolą. Pomoc w 
wykonaniu planu produkcyjnego 
fabryki, przodowanie w produk­
cji, usprawnienie jej i ulepszanie, 
walka o osiąganie najwyższych u- 
rodzajów na wsiach, najwyższego 
poziomu nauczania w szkołach — 
to jest wielką szkołą życia, w któ­
rej wyrasta wspaniała, ofiarna ko­
chająca swój kraj i całą postępo­
wą ludzkość, świadoma swych dą­
żeń i celów radziecka młodzież.

Komsomoł wychowuje swych 
członków na pełnowartościowych, 
mocnych i odważnych budowni­
czych państwa radzieckiego. Wy­
chowuje ich w duchu krytyki i 
samokrytyki, w duchu wysokich

i

i
** * •'
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„Przyjęcie do K om som ołu"— obraz artysty-malarza
S. Grigoriewa (Foto — AJ?)

Znajom ość życia Józefa Stalina
pozwoli nam lepiej pracować dla ojczyzny

wymagań od siebie we wszyst­
kich najdrobniejszych nawet dzie 
dżinach życia, uczy poszanowania 
człowieka i jego pracy, uczy 
skromności, dokładności i odpo­
wiedzialności w pracy, stałej kon­
troli nad swoimi osiągnięciami, 
stałego usuwania braków.
Delegacja ZMP, która przebywa 

la w Związku Radzieckim będzie 
przekazywała młodzieży polskiej 
doświadczenia, które tam zebrała. 
Będzie według komsomolskich 
wzorów usprawniała pracę swojej 
organizacji, uczyła aktywistów wy 
sokiej kultury tej pracy.

Młodzież polska, aby wypełnić 
swoje zadania w dziale budowa­
nia socjalizmu w naszym kraju, 
musi stale pogłębiać swą wiedzę o 
życiu i pracy bohaterskiej radziec 
kiej młodzieży, musi w swojej co­
dziennej pracy brać z niej wzór i 
przykład. W ten sposób młodzież 
polska da wyraz temu jak ceni i 
kocha kraj zwycięskiego socjaliz­
mu, jego bohaterskich ludzi, jego 
młodzież i wielkiego wodza, nau­
czyciela i przyjaciela całej postę­
powej ludzkości Towarzysza Sta­
lina.

ZDZISŁAW WRÓBLEWSKI

Uroczyste wręczenie nagród
zwycięzcom w  konkursie pt

„Polska w oczach 
młodzieży“

Uroczyste wręczenie nagród 
dla autorów najlepszych prac w 
naszym konkursie „Polska w 
oczach Młodzieży“ odbędzie się 
dnia 20 grudnia w teatrze Wiel­
kim w Gdańsku na wieczorze, 
zorganizowanym dla uczczenia 
70 rocznicy urodzin Stalina.

Polskie Radio, które zakupiło 
pracę kol. C. Matysiaka, robot­
nika f-ki zapałek w Gdańsku pt. 
„Kol. Boguś“ — nada opraco­
waną na jej podstawie audycję 
dla młodzieży dnia 22 grudnia 
o godzinie 16. Poza tym z naj­
lepszych prac zostanie zrobiony 
specjalny montaż, który także 
zostanie nadany przez radio.

W „Głosie Młodych“ w naj 
bliższym czasie rozpoczniemy 
druk całych prac (krótkich) 
wyjątków. Pierwszą drukowaną 
pracą będzie „Podróż w niezna 
ne“ Zygmunta Beera (nagroda 
kuratorium).

„W celu uczczenia 70 rocznicy I Lipińska jednak nie wytrzyma- 
urodzin tow. Stalina zobowiązu- la, musiała szepnąć swojej kule­
jemy się poznać dokładnie jego | żance — zawsze uśmiechniętej 
życiorys, przeczytać i propagować | Halinie Iwanowskiej, że życiorys 
jego dżiela, starannie uczyć się i Stalina czyta się jak najlepszą
języka rosyjskiego, jako języka, 
w którym tworzy tow. Stalin...“
— tego rodzaju rezolucje podej­
mowała i obecnie realizuje mło­
dzież całej Polski, młodzież uczą­
ca się w szkołach, zatrudniona 
w fabrykach, pracująca w kopal 
niach i w warsztatach.

ZMP-owcy z fabryki „Anglas“ 
w Oliwie po „gorącym“ zebraniu, 
na którym postanowili uczcić 
rocznicę urodzin tow. Stalina, dłu 
go jeszcze rozmawiali na temat, 
jakby najlepiej zorganizować tę 
naukę. Przewodniczący koła 
ZMP S. Wójcik dowodził, że na 
8 pogadankach, na których prele­
genci opracują kolejne etapy 
życia tow. Stalina, można będzie 
z grubsza poznać jego życie i o- 
gromny wkład w walkę o lepsze 
jutro mas pracujących.

— Oczywiście, że to da nam  
tylko -pobieżne wiadomości — 
dowodził z ożywieniem zebra­
nym kolegom. — Najważniejsze 
będzie indywidualne czytelnic­
two, odpowiednio dobranych 
książek i broszur. A zaopatrze­
niem  naszej zakładowej biblio­
teki zajmie się już odpowiedzial­
nie nasza koleżanka H. Czubek. 

* * *
Koło ZMP przy fabryce „An­

glas“, to zespół ludzi zgranych 
i zżytych. Nie ma sprawy, która 
by nie była wspólnie omawiana 
i oceniana ze wszystkich stron.

Jadwiga Lipińska, przodownica 
pracy pracuje w zawijalni fabry 
ki. Ma wprawne i obliczone ru­
chy, spod jej rąk szy^so-Wycho­
dzą wciąż nowe paczki gotowych 

i już do sprzedaży słodyczy. Śze- 
| leszcza papierki. Kobiety ubrane 
i w białe fartuchy, pochylone nad j 
| stołami, pracują w milczeniu. I

powieść...
* * ■ *

Po tym przy obiedzie, kiedy \v 
świetlicy gwarno było od rozmów 
i łyżki dzwoniły o talerze — 
ZMP-owcy zgromadzeni przy je­
dnym stole rozmawiali o Stalinie.

— Człowiekowi trudno wprost 
docenić jego wielkość! Jak się 
czyta w gazecie, czy nawet sły­
szy dobre przemówienie i poga­
dankę, to jeszcze nie można zu­
pełnie dobrze zrozumieć tytani­
cznej wprost pracy jego życia. 
Koleżanka Helena Stefanowicz 
długo chyba zastanawiała się 
nad tym zdaniem, bo powiedzia­
ła je płynnie i z głębokim prze­
konaniem.

— A co, już przeczytałaś? — 
pamiętaj, ja biorę tę książkę po 
tobie! — przerywali jej koledzy.

Mieczysławowi Kubiakowi — 
strażnikowi przemysłowemu, po­
dobało się bardzo, że Lenin i 
Stalin przez pewien czas byli 
w Polsce i spotykali się w Kra­
kowie.

— Wiecie — mówił Kubiak — 
może to i  śmieszne i dziecinne, 
mnie jednak jest bardzo przyjem  
nie i dum ny jestem, że Lenin i 
Stalin, najw ięksi ludzie epoki, 
chodzili ulicami polskiego mia­
sta, słuchali hejnału z  wieży Ma 
riackiej, a może nawet karm ili 
gołębie na Krakowskim Rynku. 
Przecież, żeby zrozumieć i ocenić 
potrzeby i życie całego świata 
pracy — trzeba samemu, być pro­
stym. skrom nym  człowiekiem, i 
blisko z n im  żyć. Tak jak Le­
nin i Stalin.

— Masz rację — przerwała mu 
Tomaszewska. — Piątego nie 
można myśleć o Stalinie jedynie 
-¡ak o w ielkim  wodzu. Trzeba w

nim  także widzieć człowieka. 
Człowieka, który dzięki swej nie 
słychanej wytrwałości i harlowi 
ducha, dzięki swej nieugiętej po­
stawie rewolucjonisty —- stanął 
na czele zwycięskiej partii bu­
downiczych ustroju sprawiedli­
wości społecznej, na czele obozu 
pokoju i postępu, a jednocześnie 
zawsze rozumiał troski prostych 
ludzi, -zaujsze najserdeczniejszy­
m i więzami związany był z ro­
botnikiem i chłopem.

* * *
Rozmawialiśmy tak jeszcze dłu 

go. Temat raz podjęty, — życie 
Józefa Stalina, o którym dziś 
myślą robotnicy całego świata — 
pasjonował wszystkich.

* * *
Na kolejnym zebraniu ZMP nie 

brakło nikogo. Tow. Walentyno­
wicz wygłosiła referat „Zycie 
Stalina nierozerwalnie wiąże się 
z dziejami rewolucji socjalistycz­
nej i pokojowej budowy ogromne 
go kraju Rad. Życie Stalina, to 
wieika karta w historii świata“.

Młodzi pracownicy fabryki 
„Anglas“ zrozumieli to dobrze. 
W dyskusji doszli do wniosku, 
że powinni poważnie wziąć się 
do nauki marksizmu-leninizmu. 
I to nie tak dorywczo, ale syste­
matycznie i planowo.

Była już co najmniej godzina 
7 wieczór, a oni jeszcze nie 
rozchodzili się do domów.

Na śeianiach świetlicy udekoro 
wanej hasłami wisiały portrety 
przywódców klasy robotniczej. 
Spod gęstych, ciemnych brwi 
zoawało się, patrzyły na zebra­
nych poważne oczy Stalina.

Rozchodzili się powoli. Roz­
chodzili się z wewnętrznym prze­
konaniem, że znajomość życia 
tow. Stalina, poznanie praw rzą­
dzących światem, poznanie mate- 
rialistycznej filozofii — nie po­
zwoli im już biernie patrzyć na 
wszystko co się wokół dzieje, 
lęcz każe iść naprzód w jednym 
szeregu z budowniczymi socjali­
stycznej, sprawiedliwej ojczyzny.

(Dan)

Kronika, tyąodnia
•

TVTa wszystkich wydziałach n- 
czelni Wybrzeża, odbyły się 

12 i 13 bm. zebrania wydziałowe, 
na których z życiem i działalnoś­
cią Józefa Stalina zapoznali stu­
dentów członkowie uczelnianych 
organizacji partyjnych.
\J U  czasie odprawy hufcowych 
* * w Gdyni odbyło się wręczenie 

nagród drużynom, które w zbiór­
ce odpadków użytecznych wykaza 
ły najlepsze wyniki. Przedstawi­
ciele zwycięskiej drużyny z Wej­
herowa 13-letnia Eugenia Kielas 
i Jurek Naczk otrzymali radio i 2 
biblioteczki. Burzliwymi oklaska­
mi powitano harcerzy drużyny 
wiejskiej ze Stegna pow. gdań­
skiego, którzy otrzymali doskona­
łą majsterkownię.

Nagrody wręczył przedstawiciel 
nauczycielstwa ZHP Matlak, któ­
ry podkreślił, że zbierając odpad­
ki użyteczne harcerze okazali pań 
stwu dużą pomoc.

Jaka będzie nasza gazetka ścienna?
Wypowiedzi w dyskusii (3dyskusji (3

Świetlicę młodzieżową w Malborku
wyitudowoii junacy S P

Młodociany przodownik pracy 
z Zakładów W ytwórczych 

Aparatów Wysokiego Napięcia 
(Zakł. I  A) w Warszawie, 

ł9-letni Ludw ik Łuczak, 
ZMP-owiec, wyrabia 137% normy 

( Foto — AJ?)

W niedzielę, 4 bm, odbyło się w 
Malborku uroczyste otwarcie 
świetlicy „Służby Polsce“. Mieści 
się ona w specjalnym baraku a 
wybudowali i urządzili ją całko­
wicie junacy hufca Malbork. Jest 
to jedyna świetlicą Ra terenie Mąl

borka przeznaczona wyłącznie dla 
użytku młodzieży.

Wybudowaniem jej junacy ucz­
cili pierwszą rocznicę Kongresu 
Zjednoczeniowego Partii. Zobo­
wiązanie wykonano na 20 dni 
grzęd terminem, (G.S.),

Dyskusja na temat: „Jak po­
winny wyglądać nasze gazetki 
ścienne?” — staje sie coraz 
bardziej ożywiona. Do redakcji 
napływają wciąż nowe listy, 
(z braku miejsca będziemy za­
mieszczać tylko eiekawsze wy­
jątki).

W dyskusji za mało jest jed­
nak dotychczas wypowiedzi 
młodzieży pracującej, a, icli u- 
wagi na temat gazetek mają 
przecież duże znaczenie. Dla­
tego zwracamy się z apelem do 
koleżanek i kolegów zatrndnio- 
nych w’ fabrykach, czy urzę­
dach — piszcie do nas jak naj­
więcej I

Przyłączając się do dyskusji, 
chciałbym poruszyć zagadnie­
nie dotychczas nie omawiane, 
a mianowicie szatę graficzną 
gazetki. Uważam, że dobre i es­
tetyczne jej opracowanie za­
chęci wszystkich do czytania.

Ważną rzeczą jest stały ty­
tuł, pod którym wydajemy ga­
zetkę. Tytuł ten powinien od­
dawać charakter gazetki, na­
dawać gazetce pewien styl- U- 
mieszcząjąc artykuły, lepiej

jest jeśli ich tytuły pisze się Przygotowawczego w Gdańsku 
tuszem — dużymi literami. Do- pisze:
tyczy to zwłaszcza tych arty­
kułów. które powinien pozuać 
każdy czytelnik.

Zespół redakcyjny musi w 
każdym numerze wysuwać ja­
kiś artykuł tzw. „czołówkę” na 
najbardziej atrakcyjne miejsce 
w gazetce- Miejscem tym jest 
lewy róg u góry. Jeśli chodzi 
o składanie numeru to najle­
piej można to zrobić dzieląc 
pismo na szpalty, (szerokość 
każdej powinna wynosić ok. 10 
cm).

Tak przygotowany numer 
spełniać powinien jeszcze je­
den warunek — artykuły nie 
mogą być przypadkowe. Wa­
runek ten pociąga z kolei obo­
wiązek ulanowej pracy zespo­
łu. Numer poruszający za du­
żo zagadnień nie oddziaływuje 
na czytelnika.

STEFAN DOBRZYCKI.
A oto wyjątek z dalszych lis­

tów na temat gazetki:
Kol. Henryk Święcicki z

„... Czy nasze gazetki są nud­
ne i nieciekawe, jak to określa 
autor artykułu pierwszego. 
„Jaka będzie nasza gazetka 
ścienna”? Wydaje mi się, że 
nie. Chociaż óbok tematów, ob­
razujących życie uczelni znaj­
duje miejsce artykuł ogólno­
krajowy.

Nazwano to „streszczeniem 
artykułów z dzienników i ty­
godników”. Skłonny jestem za­
ryzykować twierdzenie, że za­
gadnienie ogólnokrajowe uję­
te w taką. czy inną formę za­
wsze będzie przypominać co­
dzienną prasę, radio, bądź kro­
nikę filmową. Od tego niepo­
dobna się uchronić i jedynym 
wyjściem z sytuacji, jest moim 
zdaniem — redukowanie do 
minimum tematów ogólnych, 
ho wszakże te, poruszane są na • 
łamach prasy codziennej.

Słuszniejszym natomiast jest 
umieszczenie obok gazetki — 
tablicy z najważniejszymi za­
gadnieniami w formie wycię-
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Jednym z podstawowych celów 
planu trzyletniego było postawie­
nie produkcji przemysłowej arty­
kułów codziennej potrzeby na 
takim poziomie, by, zwiększo­
ne na skutek wojennego wynisz­
czenia, potrzeby ludności, zostały 
jak najszybciej i w jak najwyż­
szym procencie pokryte oraz by 
poziom życiowy mas pracujących 
podniósł się w porównaniu z przed 
wojennym.

Plan trzyletni zadanie to spel 
nił w całej rozciągłości

towarowej i wzrost siły nabyw­
czej zastały nasz rynek handlowy 
nie przygotowany należycie.

Dotychczasowa sieć sklepów tak 
uspołecznionych jak 1 prywatnych 
okazała się niewystarczającą. Skle 
py mają małą przepustowość i nie 
są nastawione na szeroki wachlarz 
asortymentowy. Błędy te już dziś 
dają się dotkliwie odczuwać w na­
szej gospodarce trójmiasta.

Mała przepustowość sklepów po 
woduje powstawanie remanentów

ciem Interesów klasy robotniczej.
Rozmieszczenie terenowe placó­

wek handlowych jest każdorazo­
wo zgodne z tendencjami ustrojo­
wymi.

Przedwojenna gospodarka kapi­
talistyczna w Polsce rozbudowy­
wała sieć eklepów dla wygody 
klas posiadających i w celu osiąg­
nięcia jak największych zysków 
przez właścicieli.

Kapitalistów nie interesowało 
to, że robotnik musiał tracić czas

towarowych w magazynach cen -1 w ęd ró w k ę do sklepu w centrum
r  . w z r a s t a ł a  nrociukcia i tralnych i fabrycznych, zamraża j miasta z Grabówka czy Siedlic. Coi ocznie wziąstała Proaukc3a i na tóres duże sumy pjenię-1 Wystarczała im świadomość, ze

naszych fabryk, a w roku bieżą 
■cym osiągnęła w szeregu przemy­
słów potokowy charakter.

Masa towarowa stojąca dziś do 
d yspozycji kon sum enta jest bez po 
równania większa niż przed woj­
ną i jest w stanie zaspokoić wszy 
stkie bieżące potrzeby, a rosnąca 
stale produkcja rzuca na rynek 
K onsum pcyjny nowe partie proauK- 
tów, stwarzając podstawy wzrostu 
dobrobytu dla ludzi pracy.

Z drugiej strony wzrost produk­
cji, a więc wzrost dochodu naro­
dowego, powstający na bazie no­
wych form pracy, a przede wszy­
stkim socjalistycznego współza­
wodnictwa pracy i ruchu, racjona­
lizatorskiego, umożliwił zmianę 
systemu płac w roku bieżącym, 
podnosząc zarobki pracowników 
wszystkich gałęzi przemysłu i 
wszystkich grup pracowniczych. 
Wzrosła przez to automatyczni« 
siła nabywcza rodzin robotniczych 
i to ponad dwukrotnie w porów­
naniu z rokiem 1947/48. Wzrost 
siły nabywczej zwiększył zapotrze 
kowanie na dobra produkowane 
przez przemysł w stopniu dotąd 
n «»potykanym.

Te dwa czynniki: wzrost masy

dzy w gotowych produktach, 
stwarzając jednocześnie niczym 
nieusprawiedliwione wrażenie bra­
ku jakiegoś artykułu na rynku, 
podczas, gdy artykuł ten zajmuje 
bezużytecznie składy fabryczne, 
czy central handlowych. Również 
poważnym brakiem sieci rozdziel­
czej jest nierównomierne rozprowa 
dzenie produktów sprzedaży w te ­
renie. Z reguły sklepy lokowały 
się dotąd w dzielnicach reprezen­
tacyjnych, przy głównych ulicach, 
co siłą rzeczy stwarzało dogodne 
warunki zaopatrywania dla war­
stwy mieszczańskiej, z pominłę-

FłERWSZE 
bary mleczne 
w  Gdańsku i Gdyni

W Nowym Forcie przy ul. 
©liwskiej i W' Oliwie przy uk 
Grunwaldzkiej nastąpi za lulka 
dni otwarcie pierwszych barów 
mlecznych.

Mleczarnia „Kosakowo“ ot 
Wiera bar mleczny w Gdyni 
przv ul. Świętojańskiej 99.

(Mar).

robotnik musi przyjść do sklepu, 
bo nie znajdzie innego źródła za­
opatrzenia.

W naszym ustroju planowanie j 
sieci punktów

resowany w zorganizowaniu za­
opatrzenia ludności pracującej, 
słusznie więc bierze na siebie od­
powiedzialność za uzupełnienie 
sieci handlu detalicznego artyku­
łów przemysłowych.

Sieć sklepów sprzedaży detalicz , 
nej musi być rozszerzona. Obok 1 
istniejących firm prywatnych i 
sklepów handlu uspołecznionego, 
które nietyjko muszą nadal ist- 
nieć, ale znacznie powiększyć 
swoją przepustowość, powstają i 
sklepy MHD.

Dziś zostało otwartych 17 pierw ■ 
szych punktów sprzedaży. Po- ; 
wstały one w odremontowanych 1 
pomieszczeniach w dzielnicach ro­
botniczych Gdańska i Gdyni. 

Robotnicy z Nowego Portu, Sia-

w p o r c ie  W is lo u j ie ie
Egzekutywa organizacji pod które oznaczono napisami: po- 

s Ławowej w porcie „Wislouj- niodnatek.  ̂ y jo rek .^ ^ ro d a , 
śęie” od dawną zastanawiała 
się jak usprawnić rozdzielnic­
two prasy partyjnej, między 
WRzestkieh robntnikow ' °*

czwartek itd. i na te półki kła­
dzie się codziennie „Glos w y ;  
brzeża”. Robotnicy, którzy i 
tak tamtędy zawsze .przecho-

rozdziału stanowi i nek Orunii. Siedlic, Łąkowej, Gra
sprawę polityki klasowej. Dobra b™ *« i innych ^ e lm c  ^ l ^ z -
wvtwareane przez klasę robotni- 1 kal-vch przez ludno.-c pracującą wytwarzane K1 robotni nie b(;[U! mus;eii tracie czasu na

D o k i ad  na re fe st r a c ja
pomoże w likwidacji analfabetyzmu

Tydzień Walki z Analfabetyz- zajmą się nauczyciele szkół śred
mcm trwa. Zadaniem jego jest 
przede wszystfeiem zaangażowanie 
całego społeczeństwa do walki z 
analfabetyzmem, dokładna reje­
stracja osób, nie umiejących czy­
tać i pisać oraz mobilizacja środ­
ków pieniężnych dla tych celów.

Aby akcja dała dobre wyniki, 
do pracy powinny przystąpić prze 
de wszystkim organizacje spo­
łeczne i zw. zawodowe, których za 
danie polega na zmobilizowaniu 
całego społeczeństwa.

Dwie poprzednie rejestracje nie 
dały pozytywnych wyników. Na 
220* tysięcy osób, zamieszkujących 
Gdańsk, zarejestrowano tylko 3 
tysiące analfabetów i półanalfabe­
tów. Jak można jednak stwierdzić 
na podstawie danych z poszcze­
gólnych zakładów pracy, stan 
ten nie jest zgodny z rzeczywi 
stością, ponieważ na terenie Gdań 
ska znajduje się od 6 — 10 tysię­
cy analfabetów. Dlatego też zhar­
monizowana współpraca organi­
zacji społecznych, zw. zaw., In­
spektoratu Szkolnego powinna 
pójść w kierunku ujawnienia 
wszystkich nieumiejących czytać i 
pisać. ,

Rejestracja analfabetów w „iy- 
godniu“ będzie odbywać; się w 
dwóch etapach. Pierwszy etap to 
rejestracja ludności nie pracującej 
na terenie miasta, drugi reje­
stracja w zakładach pracy.

Rejestrację na terenie miasta 
będą przeprowadzali nauczyciele 
szkół podstawowych przy pomocy 
organizacji społecznych.

Akcją tą w zakładach pracy

nich i zawodowych przy pomocy 
związków zawodowych. Całkowitą 
odpowiedzialność -za przeprowadzę 
nie rejestracji w zakładach pracy, 
będą ponosić kierownicy kultural­
no-oświatowi. W wielkich zakła­
dach pracy kierownicy, kulturalno- 
oświatowi rozpoczną pracę od po­
działu Zakładu na rejony. Dlatego 
też trójki, składające się ż jed­
nego nauczyciela i dwóch przedsta 
wicieli związków zawodowych bę­
dą pracowały w poszczególnych 
rejonach.

Poważne przeszkody w rejestra­
cji, napotykane ną terenie miasta 
lub w zakładach pracy, powinny 
być natychmiast meldowane w biu 
rze Pełnomocnika Rządu do spraw 
Walki z analfabetyzmem. (d).

wytwarzane przez klasę robotni' 
czą muszą dotrzeć do rodzin ro­
botniczych drogą najkrótszą i ma 
szą być oddane do dyspozycji lu­
dzi pracy w miejscu ich zamiesz­
kania.

Klasa robotnicza w swej więk­
szości mieszka dziś jeszcze poza 
dzielnicami centralnymi w  pobli­
żu fabryk i miejsc pracy.

Te dzielnice nie posiadają dotąd 
należytej obsługi handlowej i ro­
dzina robotnicza musi zaopatry­
wać się w sklepach oddalonych od 
miejsca zamieszkania, co w pew 
nych godzinach powoduje nad­
mierne przeciążenie sklepów, a 
nawet niepotrzebne kolejki i stra­
tę czasu dla robotników.

Powyższe przesłanki są wy­
starczają«) ważne do zmiany ist­
niejącej. sytuacji, w  kierunku u- 
możliwienia swobodnego przepły 
wu towarów, przez właściwie za 
planowaną sieć sklepów.

Zarządzeniem ministra handlu 
wewnętrznego z dnia 19 listopada 
1949 r, zostało powołane do życia 
nowe przedsiębiorstwo handlo­
we: Miejski Handel Detaliczny — 
Przedsiębiorstwo’ Państwowe". 
Przedsiębiorstwo to będzie praco­
wać w oparciu o samorząd miej­
ski, reprezentowany przez komi­
sję koordynacyjną, obejmując swo 
ją działalnością, teren trójmiasta.

Samorząd miejski jest najlepiej 
zorientowany zarówno w rozmiesz 
czeniu ludności jak 1 jego po­
trzebach i  jest najbardziej zainte-

szukanie potrzebnych artykułów j 
w sklepach śródmieścia, bo znaj- j 
dą je w  pobliżu własnych domów,' 
w bogatym asortymencie sklepów 
MHD.

Sklepy MHD są zaopatrzone w  
artykuły chemiczne, elektrotech­
niczne, tekstylia wszystkich ro­
dzajów do gotowych ubrań włącz­
nie, skórę i wyroby skórzane, 
wytwory przemysłu papiernicze­
go, wyroby metalowe, artykuły 
gospodarstwa domowego itd.

Sieć sklepów MHD zaspokoi 
potrzeby dzielnic robotniczych i, 
W powiązaniu z istniejącą siecią 
sklepów uspołecznionych i Iskle 
parni prywatnymi, umożliwi do­
starczenie ludności terminowo 
wszystkich artykułów wytwarza­
nych przez nasz przemysł, przy­
czyniając się tym samym do ułat­
wienia warunków życia ludziom 
pracy. ,T. WRZEŚNIEWSKI

dziennie kolportaż dostarczał 
kilkaset egzemplarzy „Głosu 
W ybrzeża”, które trzeba było 
roznosić do abonentów, zatrud­
nionych w różnych punktach  
rozległych terenów portu- 

Oczywiście robotnik, który 
w ykonywał to zadanie, tracił 
dziennie więcej niż godzinę 
czasu pracy.

I-sza organizacja oddziałowa, 
której sekretarzem jest tow. 
J. Szarecki ł  która na każ­
dym  kroku stara się  przodo; 
wać w pracy całego portu i 
teraz pierwsza wprowadziła 
w życie racjonalizatorski po­
mysł.

mfecha- 
półek.

W hali warsztatów 
nicznych sporządzono 7

dzą, mogą się doskonale sami 
obsłużyć. Każdy zabiera jeden 
egzemplarz gazety.

Ten/ sw ego rodzaju „kiosk 
uczciwości” cieszy się  w' porcie 
W isłoujście dużą popular­
nością. Może by i inne zakłady  
pracy, zastanowiły się. czy nie 
warto zastosować tego pom y­
słu. Prasa partyjna m usi do­
trzeć do rąk każdego towarzy­
sza. ale niekoniecznie kosz­
tem 'straty cennego czasu pra­
cy robotnika-

Oszczędność można zastoso­
wać wszędzie.

FRANCISZEK ZAPIEC
korespondent robotniczy 

„Głosu Wybrzeża”.

P r z y k ła d ,  g o d n y  n a ś l a d o w a n i a 1
Załoga Przetwórni Mięsa
o p le lf i f / e  «f*ę szfto#«? /Vr 7

W szkole podstawowej m Gra- 
bówku, gdzie uczy się młodzież ro­
botnicza, komitet rodzicielski rnusi 
walczyć z wieloma trudnościami, 
aby zaspokoić potrzeby szkoły, a 
głównie zaopatrzyć dzieci w porno.

Specjalne pokazy popularyzują spożycie ryb
Komitet członkowski sklepu 

CSS Nr 2 w Gdyni urządził dla 
pracowników placówek spółdziel­
czych pokaz przypraw rybnych i 
surówek. Ob, Chmurkowa zapozna 
la zebranych z nowymi osiągnię­
ciami w przyrządzaniu potraw 
rybnych, które stanowią już obec­
nie ważny środek spożywczy ze 
względu na Ich zawartość witamino

wą. Komitet członkowski sklepu nr 
2 — inicjator pokazu —- wezwał in­
ne komitety członkowskie do 
współzawodnictwa na polu spół­
dzielczości.

Szlachetna rywalizacja placó­
wek spółdzielczych na terenie Gdy 
ni spopularyzuje z pewnością 
sklepy CSS. (1)

ee naukowe. Celem przyjścia z po­
mocą dzieciom, pracownicy Prze­
twórni Mięsnej objęli patronat nad 
szkolą. Zorganizowali akcję doży­
wiania, zakupili pomoce naukowe. 
Każdy pracownik pracuje jedną go­
dzinę miesięcznie na rzecz szkoły., 
Pfacównicy Przetwórni Mięsnej- 
zorganizowali zabawę, z której do­
chód przeznaczyli na zakup pomo­
cy naukowych do chemii i fizyki.

A R T Y S T A ^
Teatru „W ybrzeże“
zmarł podczas próby

W. dniu 12 grudnia, podczas próby 
sztuki Kruczkowskiego „Odwety" 
zmarł na udar serca artysta Teatru 
„Wybrzeże" Franciszek Jtychlowski.

Państwowy Teatr „Wybrzeże" w 
Gdańsku — godz. 16.00 — „Młoda
Gwardia" (szkolne — sprzedane). 

Państwowy Teatr „Wybrzeże“ w
w Gdyni — godz. 19.30 — „Szczygli 
zaułek" (zw. zaw. — sprzedane).

Państwowjf Teatr „Wybrzeże" w 
w  Sopocie — godz. 19.30 — „Ożenek’ .

Kina

W ielkim  powodzeniem cieszy się
Na jednej z najruchliwszych 

ulic Wrzeszcza — Dworcowej— 
mieści się księgarnia riPPR- 
Olbrzymia ilość dzieł nauko­
wych w języku rosyjskim przy 
czyniła się do spopularyzowa­
nia tej placówki. Przeciętna 
cena starannie oprawionej 
książki wynosi 200 zł. Są tam 
książki ze wszystkich dziedzin 
nauki, literatury i sztuki. Ku­
pującymi są w dużej mierze 
studenci i młodzież szkolna. 
Zwłaszcza bajki Krylowa, ilus-

trowane barwnymi obrazkami, 
znajdują. nabywców wśród 
młodzieży szkolnej.

W sklepie jest pełno kupują­
cych- Nieduża księgarnia z 
trudnością może wszystkich 
pomieścić. Każdemu się spie­
szy. każdy chce być załatwiony 
pierwszy. Ale z chwilą, gdy 
zbliża sic do lady, zapomina o 
czasie- Barwno grzbiety _ ksią­
żek ze złoceniami przyciągają 
wzrok- Mimo, że _ ma się za­
miar nabyć tylko jedną książ-

M / e  W r z e s z c z u

GDAŃSKIE
ZAKŁADY CHEMICZNE
KANAŁ KASZUBKSKI ul. Kujawsko 2 
poszukują od zaraz:

5 WYKWALIFIKOWANYCH k się g o w y c h  
1 MAGAZYNIERA MATERIAŁÓW TECHNICZ­

NYCH
I MASZYNISTKĘ 
1 MALARZA 
1 SMAROWNIKA
1 KALKULATORA FINANSOWEGO 
5 ELEKTRYKÓW 
1 TECHNIKA-ELEKTRYKA 
1 TECHNIKA MECHANIKA 3413/k

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA 
OGRODNICZO — ZIELARSKA
w Gdońsku-Wrzeszczu uł. Grunwoldzka 114

zaangażuje natgcbniiast

T E C H N IK A  B U D O W L A N E G O  
I  K IE R O W N IK A  F 1 N A N S -R A C H U N K O W E G O 3416/k

kę, kupuje się kilka. Niskie 
ceny udostępniają książki 
wszystkim.

Wielkim powodzeniem cie­
szy się zbiór- pieśni radziec­
kich, oprawny w płótno, który 
kosztuje tylko 100 zł.

* * *
W miesiącu Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
księgarnia „Współpraca” zor­
ganizowała na wsiach i w ma­
łych miasteczkach wystawy 
książek i czasopism radziec­
kich. Ludność wiejska z  zain­
teresowaniem oglądała wysta­
wą i nieraz prosiła o przetłuma 
ozenie niektórych ustępów w

Uwić szerszym masom _ lud­
ności poznanie olbrzymich ,o- 
siągnięć Związku Radzieckie­
go.

* * * .
Bolączką księgarni jest bar­

dzo ciasny lokal, który należy 
zmienić na większy zwłaszcza, 
że już w styczniu ilość tomów 
w księgarni zwiększy syj do 30 
tys. . . . .

Z każdym miesiącem lepiej 
rozwijająca się spółdzielnia wy 
dawnieza zjednuje sobie coraz 
więcej klientów nie tylko z 
Gdańska, ale i z Sopotu, a na­
wet z Gdyni i innych miast 
Wybrzeża- Stwarza to konieez-

Gdynla — Warszawa — „Sumienie", 
film produkcji czeskiej. Seanse w . 
godz. 16.18 i 20,

Gdynia — Atlantyk — „Oddział Z 8", 
film prod. czeskiej, dozw. od lat 
14. Pocz. seansów: 16, 18 i 20.

Gdynia — Goplana — „Podróże Guli­
wera". Dozwolony dla młodzieży i 
dzieci. Seanse O 16,30, 18.30 i 20.30. 
W niedzielą od 13,30.

Gdynia — Fala — „Czapajew" dozw. 
od lat 14. Pocz. seansów: 18, 20: w  
niedzielę 16, 18 i  20.

Gdynia — Promień — „Wieś na po­
graniczu“ dozw. od lat 14; pocz. 
seansów- 18, 20.30.

Oliwa — Polonia — „Moja siostra Ei- 
leen", dozw. od lat 14. Seanse w  
godz. 16, 18 i 20; w  niedzielą i  świę 
ta 14, 16, 18, 20. Poranki filmowe: 
godz. 14 „Knock-out", w  niedzielą 
o godz. 12.

Sopot — Polonia — „pan Nowak“, 
komedia prod. czeskiej. Seanse 
godz. 16, 18 i 20, w niedz, i świąla 
14, 16, 18 i 20.

Sopot — Bałtyk — „Milczenie jest zło­
tem", film prod. frane., dozw. od 
lat 14. Pocz. seansów godz.: 16, 
18.15 i 20 30. W święta od godz. 
14.

Wrzeszcz — Capitol — „Wschodnio 
zaloty", film prod. radzieckiej. 
Godz. seansów: 13.30, 18 i  20.30: w  
niedzielą i świąta — 13, 15.30, 18 i 
20,30.

Wrzeszcz — Bajka --  Poranek o go­
dzinie 12 „Stalowe serca". Dozw. 
od ł£t 12. Po południu „Pocałunek 
na stadionie".

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT CZERPALNYCH 
1 PODWODNYCH PRńEDSIĘBlORSl WO 
PAŃSTWOWE

G D A Ń S K  - Z A WI S Ł E  
ul. Przefoczno Nr. 82 e

zatrudni:
1. MECHANIKA OKRĘTOWEGO II kl dla 

statku 7.000 ton,
MECHANIKA OKRĘTOWEGO III kl dla 
statku 7.000 ton,
KIEROWNIKA REFERATU finansowo-bud­
żetowego,
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
KSIĘGOWYCH SAMODZIELNYCH, 
MASZYNISTKI.

Reflektuje się tylko na siły wykwalifikowane,
Zgłoszenia przyjmuje Biuro personalne P.R.C 

i P. _______________  3412/k

2.

4.
5.
6.

Z A W IA D A M IA M Y
ie

GŁÓWNY 
SKŁAD ŻELAZA
we Wrzeszczu, ■ 
Grunwaldzka 229

ze względu no sporzą­
dzane; inwentaryzację

BĘDZIE NIECZYNNY 
OD 21 DO 31 
GRUDNIA 1949 r

Centrala Handlowa
ŻELAZA ! STALI

3403Ac

ZGUBIONO zaświadczenie 
stałe, tecżką skórzaną, Elż­
bieta Miotk. Górne Brątowo.

3415
ZGUBIONO legitymacją 
służbową n r  366 oraz prze­
pustką portową nr. 2814, 
Bole Zygmunt Gdańsk — 
W isłoujście, ul. B urtońa 1-1.

.  3417
ZGUBIONO dowód tożsamo­
ści, książeczką wojskową na 
nazwisko ..Tański Jan, oraz 
książeczką, konia. Wyzwoli- 
ny, pow. Kwidzyn._____ 3413
ZGUBIONO kartą rejestra­
cyjna z  pośrednictwa pracy, 
Paehnik Stanisław, Kwidzyn 
Aleje Stalina 32, 3420
ZGUBIONO legitymację par 
tyjną nr, 0836047 wystawio­
ną przez KWPZPR Gdańsk, 
Prorok Cyprian._______ 342?

'R a d io

ZGUBIONO kartą rejestra­
cyjną RKU wydaną w  Gar­
wolinie, Jankowski Stani­
sław. Krzykosy Kwidzyn.

*«a

SKRADZIONO dowód oso­
bisty nr. 20p3, legHymaeja: 
kolejową 57476/1389, służbową 
1369, PZPR 495364, ZWiążkU 
zawodowego «08, Bajer Ma­
ria. 3«4
„GIEWONT 33« — prosimy 
o Informacje 1 osobiste sko- 
inuaikowaai» «1%

Wystawa czasopism i Książek radzieckich, zotanim ow ana przez 
TPPR i księgarnię ,,Współpraca" w klubie TPPll we Wrzeszczu 

cieszyła się w ielkim  zainteresowaniem
ność otworzenia jeszcze kilkuksiążkach z dziedziny rolnic­

twa, pisanych przez Miczuri­
na. Kursy języka rosyjskiego, 
zorganizowane po wsiach, u- 
możHwiły rolnikom poznanie 
języka i literatury radzieckiej 
z dziedziny agronomii, 
dzieł rosyjskich zakupiły 
M ipie k i w iejskie, chcąc

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na środą, dnia 14 grudnia 1949 r.
5.10 — Początek audycji, 5,12 — Syg­

nał czasu, 5.15 — Streszcz. wiad. po­
rannych, 5,20 — Koncert poranny, E.o:t
— Streszcz. wiad., 6.05 — Gimnastyka,
6.15 — Koncert rozrywkowy, 6.45 — 
Dziennik poranny,, 7.05 — Program 
dnia, 7.10 — Muzyka rozrywkowa, 7.50
— Zapowiedź audycji i  muzyka z 
płyt — lok., 6.00 — Muzyka rozrywk ,
8.15 — Wszechnica radiowa, 8.85 — 
Przerwa, 11.57 — Sygnał czasu, 12.04 
Dziennik południowy oraz przegląd 
prasy stół., 12.25 Przerwa — lok., 13-35
— Aud. szkolna dla klas X—XI „Jan 
Andrzej Morsztyn", 14.00 — Hep. z. 
kursu dla analfabetów, 14.15 — Prasa 
Wybrzeża pisze — lok., 14.20 — Wiad. 
miejscowe — lok., 14.25 —• 5 minut mu 
ryki z piyt — lok., 14.30 ~  Pog. dla 
wsi „Wiejska medycyna a zabobony", 
14.40 — Muzyka dla wsi płyty — lol:., 
14.55 — Pieśni kompozytorów pol­
skich, 15.10 — Grzegorz Fitelberg - - 
Sonata na skrzypce i fortepian, ]5.r,0
— Aud. dla świetlic dziecięcych, 15.50
— Pog. sportowa, 16.00 — Dziennik 
popołudniowy. 10.20 — Soliści Państw. 
Wyższej Szkoły Muzycznej, im o  — 
Aud. młodzieżowa „Dżulbars", 17.00 — 
Muzyka rozrywkowa. 17.43 — Aud. dla 
świetlic młodzieżowych, la.oo — z 
k ra ju  i że świata, 18.15 —- „Zagadki 
muzyczne", 18.40 -*■ Wszechnica radio­
wa — kurs I, 19.00 — Aud. dla wsi,
19.15 — Koncert Krak. Orfc, i Chóru 
p. B., 20.00 — Dziennik wieczorny. 
20,30 — Rezerwa dziennika, 20.40 —księgarń- Jedna księgarnia

„Współpraca nie byłaby W , Muzyka rozrywkowa, 21.00 — Koncert 
stanie zaopatrzyć wszystkich Chopinowsli!i 21.30 -  „Historia ute- 
w potrzebne książki. Otwarcie raturv polskiej“- ??•«> — Codzienny 
le s z c z e  kilku sklepów przyczy- przegląd wydarzeń — lok., 22.15 -

fljjggu) — Hymn i koniec »"dycjfe
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M I Ł O Ś Ć  N A R O D U
Księga pamiqtkowa Domu — Muzeum w Gori

KarlaUńskie były gniazdem gór­
skiego orła, nieustraszonego bo­
jow nika o szczęście narodów na­
szej Ojczyzny Zw iązku Ra­
dzieckiego. Przyjmijcie, Towa­
rzyszu Stalin, nasze gorące kom  
somolskie pozdrowienia. Z całej 
dyszy życzymy Wam dobrego 
zdrowia, długich lat życia i sił 

. dla dobra naszej Ojczyzny, dla 
oddechem . skromne j dobra całej ludzkości. Wasze ży- 
domku gorijskiego. Cie jest dla nas . wspaniałym  

wzorem ofiarnej służby dla

•Tysiące ludzi napływają do nie- 
wielkiego miasta Gori, położo­

nego u podnóża gór Karteliń- 
skich w Gruzji. Tu, w Gori, znaj 
ciuje się dom, w* którym w roku 
1S79 uradził się Józef Stalin — 
wódz mas pracujących całego 
Świata.

Od wczesnego ranka, do późne­
go wieczora zwiedzający oglądają 
z zapartym ' ' ‘ 
urządzenie
Swoją gorącą miłość i wdzięcz­
ność dla Stalina —- wielkiego bu 
dowriiezego komunizmu — wypo 
wiadają pełnymi wzruszenia sio- 
w-ami w uwagach, które stają się 
żywą- kroniką myśli i uczuc ‘mi­
lionów.

latach Wielkiej W'ojny Na­
rodowej imię Stalina pobudzało 
ludzi radzieckich do bohater­
skich czynów — pod hasłem 
obrony ojczyzny oraz historycz­
nych zdobyczy Rewolucji Paź­
dziernikowej. Odwiedzając Gori 
w okresie wielkich doświadczeń, 
które były udziałem kraju so­
cjalizmu, składali oni przysięgę 

ostatniej kropli krwi 
bronić będą swej ojczyzny, bro­
nie sprawy Lenina-Slalina 

-, Wyjeżdżając na (roni. élu- 
baję walczyć o szczęście mego 
narodu — jak  przystało na żoł­
nierza armii stalinowskiej; z i-
m ieniem Stalina na u s ta c h _
naprzód do zwycięstwa“. — Tak 
brzmi zwięzła uwaga poruczni­
ka Armii Radzieckiej, Kiriano- 
\va.

■ My. oficerowie lotnictwa, 
stalinowskiego — - pisze grupa 
lotników radzieckich — zw iedzi­
liśmy damek, w którym urodził 
s:f i spędził swoje dzieciństwo 
Stalin. Oświadczamy tu, wśród 
tych historycznych pamiątek 
ze ludzie radzieccy nie pozwolą 
wrogowi pastwić się nad naszą 
zie.rn.iq.. IV' obronie Ojczyzny, z 
imieniem Stalina na nulach, po­
prowadzimy nasze samoloty bo- 
ioięc do walki aż do całkowitego 
niszczenia najeźdźców faszy , 

s'n wskichź. 1 ' |
C kończyła się w ojna. Odwiedza ! 
~  tac domek. w którym urodził i 
się, Stalin ludzie radzieccy 
rażają swą niezłomną wolę 
kojewej pracy na chwałę 
c-zyzny.

Grupa przedstawicieli ukraiń­
skich mas pracujących wpisała 
c;° księgi pamiątkowej gorij­
skiego Domu-Muzeum następu­
jąca uwagę:

..£ jrzeliśmu miejsce, 
cc świętość dla narodói 
kich 11 spo umienia odwiedzin 
w domku Stalina zachowamy 
na całe życie. Widok małego 
domku. każda.ulica- Goc/, każdy 
/ omietny kamień szeneo nasze- 
'"■u serca - -  Stalin, Stalin, Sta- 
nu.' Pr d kierownictwem nasze- 
KO wielkiego wodza zwycięsko 
aa duj eg, g kontnnizm “.

Studenci i wykładowcy Pań­
stwowego Instytutu Pedagogicz­
nego im. Lenina w Moskwie w  
nr.stępujących słowach wvràzili 
swe uczucia:

..Ił szędzic. dokąd pośle nas 
Ojt-U-na. w każdym zakątku

._ ..... ---------- , ___ na
rodu radzieckiego i naszej 'wiel­
kiej O jczyzny“.

W ciągu ostatnich dni domek, 
w którym urodził się wielki 
Stalin, zwiedzili ludzie przybyli wielkiemu p 
% Moskwy, Leningradu, Tbilisi, pracujących calegi 
Chabarowska, Kijowa, Sarato- naród koreański l 
wa, Teodozji, Riazaitia, Baku, ! każdym  dniem do 
.ferowania, Mińska, Kirowobadu, j luych sukcesów  
Rygi, Tallina, lOrasnodonu. Ar- : ustro ju demok 
changieteka i Ahm-Aiy. Słowa 
wpisane przez nich do Księgi j 
Pamiątkowej wyrażają mil»ść j 
Stalina — genialnego wodza i 
całego narodu radzieckiego do 
najlepszego nauczyciela.

Wertujemy Księgę, wczytuje
my Sie W iei kar

położyła kres uciskowi feudalne­
mu, Naród nasz buduje nowe ży 
cie w mieście i na, wsi zgodnie 
że wskazówkam i Józefa Stalina.
Imię, Stalina, w yryte jest w  ser­
cach w szystkich  albańskich lu­
dzi pracy".

..Zwiedzenie Dotnu-Muzeupi w 
mieście Gori, w którym  urodził j wodzu 
się. w ielki Stalin  — wyzwoliciel 
i przyjaciel narodu koreańskie­
go — .pisze delegacja koreańska 
— dało nam  jasne pojęcie o ży­
ciu i  działalności rewolucyjnej 
Stalina w  Gruzji i Kraju Za­
kaukaskim . W  imieniu narodu 
koreańskiego delegacja ślubuje 

yjacielowi . mas

umu. N ikł na świecie nic uczyni 
dla ludzkości tyle, ile, tych 
dwóch najw iększych ludzi — 
Lenin i Stalin“.

A oto uwagi chińskich pisarzy, 
którzy zwiedzili Gori:

„Widzieliśmy ojczyznę -wiel­
kiego syna rewolucji, wielkiego

P ostępowy 
Jorga Amî

świata, że 
•dzie dążył z 
coraz to no- 
o utrwaleniu  
znego Korei '. 

brazylijski 
zwiedzeniu

my się w jej karty... 
■■■„Przybywszy do Gori s dale 

ktego Kazachstanu ■ z n iezw yk­
łym  wzruszeniem zwiedzaliśmy 
historyczny dom, w którym  na­
rodził się w ielki geniusz ludz­
kości, Józef Sta lin“ — napisali 
kołchoźnicy kazachscy.

»Przychodzisz do tego dom ku, 
jak  do swego sumienia. Ogar­
nia cię pragnienie, by poczuć sie 
godnym, naszych wielkich cza- 
sow, poświęcić narodowi wszyst 
kie sj/tioje siły. Ogarnia cię. prag­
nienie przyjścia tu, do drogiego 
Stalina , z czystym  sercem i czy­
stym  sumieniem“ — pisze literat 
moskiewski.
- „Z biciem, serca czekałem na 

Ir szczęśliwą minutę, kiedy ziści 
moje marze wie i zobaczę, do­

meI; S ia l: na w G ar i ’ napisał
kołcllożnik ukraiński.

../jWiedzilcTu to miejsce, w 
którym  słońce wzeszło nad zif- 
iiGą,, w którym  urodził, sic Sla• 
Gn. twórca szczęścia.. Stalin  — 
nudź prawdy“ — pis/e absol- 

juent I.pningrailzkiej Akademii 
I sztuki.

..Robrze jest. zip: i pracować 
" nas..yrn kraju, którym  kieruje 
ornnisz całej ładzi,-ości. Tow.a- 
rzasz Stalin “ . napisała grupa 

'’szkauców Moskwy.
T  pgo dnia. kiedy bawiliśmy w 
A Gori. przyjechała tam gruoa 

, studentów Instytutu w Jerewa- 
' " S  h ia  która odbyła wycieczkę z 
11 - 1 • Jerewania do Gori na rowerach,

ł rżywiezh oni do Domu-Muzeum 
czerwony jedwabny sztandar z 
wypisanymi na nim słowami 
wdzięczności dla wielkiego Stu­
bna — za szczęśliwą młodość.

Czytaliśmy pełne wzruszenia 
siowa napisane przez chłopów 
czechosłowackich i albańskich, 
którzy przyjechali do ZSRR. aby 
zapoznać się z osiągnięciami koł­
choźników radzieckich w ich 
walce o wysokie plony, o wzrost 
dobrobytu i podniesienie pozio­
mu kultury. Zapoznałiśtpy się z 
wypowiedziami działaczy społeez 
n.ych i kulturalnych Koreańskiej

aiycz 
pisarz

------do po
historycznego domu w Gori ujął 
swoje wrażenia w? następujących 
słowach:

„Stalin dnia dzisiejszego — 
to wódz całego światowego -pro­
letariatu, Stalin  — to symbol 
twórczych sil klasy robotniczej, 
je j zdolności rządzenia i  budo­
wania, Tu. w Gori, v) tym  m u­
zeum zdajem y sobie sprawę z 
tęgo, skąd pochodzi ten w yją t­
kow y człowiek, skąd wyszedł, 
by rozpocząć swoją owocną dzia 
ło.lność, całkowicie poświęconą 
sprawie proletariatu i  socjaliż-

budownictwa socjalistycz 
ne.go. Dzień ten pozostanie na 
zawsze w naszej palnięci".

Widzieliśmy w  Gori młodzież 
przybyłą z Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Po zwiedzeniu 
Domu, młodzież z przejęciem 
dzieli się wrażeniami. Następnie 
z polecenia swoich towarzyszy 
kierownik delegaej i wpisał do 
Księgi:

„Zwiedzenie tego historyczne­
go domu podobnie, jak i cała po­
dróż po ZSRR pomogą, nam  w  
Walce o zjednoczone., niezawisłe, 
dem okratyczne' i miłujące pokój 
Niemcy. W ierni naukom  Stalina 
pragniemy zdobyć .wiedzę w i- 
mię szczęścia ludzkości i u trw a­
lenia pokoju na całym ¿wiecie“.

Tak oto piszą ludzie przybyli 
* rozmaitych krajów, Indzie rew 
maityeh narodowości, którzy od 
wiedzili Gori. Pełni głębokiej 
czci przybywają oni do domu, 
gdzie 70 lat temu urodził się 
wielki Stalin, którego iirsię, jak 
jasna gwiazda oświetla drogę 
całej ludzkości w jej walce o 
szczęśliwą przyszłość, o trwały 
pokój i przyjaźń mwdzv naro­
dami. W. TRIEGUBOW.

Nad domem, w którym  urodził , się i spędził lata dziecinne 
Jozef Stalin, (miasto Gori — Gruzja) wzniesiono specjalną 
konstrukcję granitową, zabezpieczającą drewniany budynek 

przed zniszczeniem (Foto — A R )

e t o s  s p o « r o B r r
Ponowne zwye ęstwo siatkarek Gdańska

£ 3POT. Bawiąca na W ybrzeżu dru- 
: zyna siatkarek „Spójni“ (Warszawa) ro 
i zegrała drugie z kolei spotkanie z ze­
społem „K olejarza“ (Gdańsk). Mecz. 

! po zaciętym  przebiegu, zakończył się 
i ponownym zwycięstwem drużyny „Ko 

lejarza“ 3 : 1 (15 : 5, 15 : 11, 14 : 16,

1.5 : 11). Najbardziej emocjonujące były 
dwa ostatnie sety.

W zespole warszawskim wyróżniły 
się: English i W ojewódzka: w „Kole­
ja rzu “ : Kurtz, Pogorzelska i Toma­
szewska.

Tabel a  Ligi  koszykowej
W ARSZAW A. W w y n ik u  dalszych 

rozg ryw ek  o m istrzostw o  L igi koszyko­
w ej, w  tab e li m istrzow sk ie j nie zaszły 
pow ażniejsze zm iany , z w y ją tk iem  w y 
sun ięc ia  się A ZS-u w arszaw skiego na  
d rug ie  m iejsce . („W arta“ spad la  na 
p ią tą  pozycję). K olejność w  tab e li je s t 
tęp u ją c e :

1)
1) „S p ó jn ia“  — G dańsk, 2) „A Z S“ 

W arszaw a. 3) „S p ó jn ia“  — Łódź, 
„ K o le ja r z “  — Poznań, 5) „Z w iązko­
w iec“ Poznaj), 6) „G w ard ia“  — K ra ­
ków , 7) „W łókn iarz“ — Łódź, 8) „A Z S“ 
K raków , fl) „K o le ja rz“  — O strów , III) 
„C raco v ia“ , U) „ S ta l“ — Św iętoch ło­
w ice, 12) „K o le ja rz“  Toruń.'

A M E R Y K A Ń S K I E C / O
2  p O W l  

K A P I T A L I S T Y
Od przebywającego na Wy oy.ch bez pracy w latach 1929 ¡ mieszkań za niepłacenie ko- j Ale áui terroi.

30 znajdowali się nie, tylko ¡ lnom ego w  obawie przed „przy j wa propaganda

wy-
po-
Oj_

i.*!®, nie-mierzonego kraju. ' Reoubłikł Demokratyczne i. miesz 
którym  wypadnie nam  pra-1 kańców dalekiej Kuby, Indii, Nie 

cowac nad wychowaniem budo- ! mieckiej Republiki Demokratycz
nei i Finlandii.

Delegacja chłonów albańskich
'■ '»-ipych społeczeństwa komami 
stycznego, będzie nam  zawsze 
towarzyszyć. obraz naszego u ko ­
chanego wodza i  nauczyciela — 
wielkiego Stalina. Redzieigy wy 
chowy wali dzieci i'm ło d zież  w  
szkołach i wyższych, zakładach 
naukowych, biorąc za wzór iy- 
' 'C, i działalność rewolucyjną 
naszego drogiego Stalina  
fj orącym uczuciem i entuzjaz- 
w mcm tchną słowa komsomol­
ców z Armenii:

„Tu w Gori, znajduje się iró-. 
dla szczęścia ludzkości. . Góry

napisała w  
.Jesteśmy

nam. s ię  zol 
na — wodzi 
dów ZSRR  
kratycznyęh 
Nasz .naród

ÎODOV
Ksiedze: 
szcześli 

•aczyć oj 
’ i na ar

vi, że udało 
zyznę Stali- 
Vcielą naro- 

i w szystkich demo- 
narodów świata. 

■ b'ł się z imieniem  
wielkiego Stalina na ustach w  
okresie walk haródo-wo-wyzwo- 
leficzych, W  m yśl wskazań wiel­
kiego Stalina naród nasz doko­
na ł wielkich przeobrażeń i  zre­
alizował reformę rolną,, któro

K R O N IK A  KUS.TMRA1.NA Z S R R
MOSKIEWSKA ORKIESTRA 

MŁODZIEŻOWA
Komitet do Spraw Sztuki przy 

Radzie Ministrów ZSRR postano 
wił przekształcić w  stały zespół 
młodzieżową orkiestrę symfonicz 
r-a  ̂która otrzymała jedna z naj­
wyższych nagród na Międzynaro­
dowym Festiwalu Młodzieży De­
mokratycznej w  Budapeszcie.

Orkiestrą dyryguje laureat na­
grody stalinowskiej, K. Kondra- 
sr.yn. Wśród 48 członków orkie­
stry Teatru Wielkiego — znajdu­
je się 22 laureatów konkursów 
wszechzwiązkowych i międzyna-

0 0  R E D A K C J I
Z przyczyn technicznych nie 

zamieszczamy w numerze dzi­
siejszym dalszego ciągu powieś­
ci pt. „Tajemnicze zniknięcie 
in ż . Bobrowa“.

rodowych, w tej liczbie 15 mu­
zyków. wyróżnionych na między 
narodowych festiwalach młodzie­
żowych w Pradze i Budapeszcie.

Program koncertów orkiestry 
młodzieżowej będzie się składał 
z -Utworów muzyki klasycznej o- 
rsz z dzieł kompozytorów radziec 
k’ch. między innymi z utworów 
symfonicznych Miaskowskiego,

* *  *
NOWE EKSPONATY W MU­
ZEUM IM. T. SZEWCZENKI
Nowe ciekawe eksponaty wzbo 

gaciły Muzeum Państwowe T.
! Szewczenki w Kijowie. Wśród 
1 eksponatów tych widzimy nowe 
wydania utworów poety w języ­
kach: rosyjskim, ukraińskim, gru 
zińskim i udmurtskim, jak rów­
nież wydania, które ukazały się 
ostatnio w Czechosłowacji i Buł 
garii.

brzezu dziennikarza amery­
kańskiego Leonarda Gminę 
la otrzym aliśm y poniższy 
artykuł,

, Rozwijający się kryzys g'os- 
j  podarezy w USA, nieustanny 
| wzrost bezrobocia, spadek sto- 
| py życiowej mas pracujących.
1 lale strajków, zalewających raz 

po raz cały kraj — wszystko to 
; musi przy wodzić na myśl im- 
, perialistom amerykańskim  
j wspomnienie pewnych faktów  
| /. niedawnej przeszłości, świad- 
I ezących o tym. że amerykau- 
j scy^ robotnicy nie chcą głodu- 
| wać podczas gdy magazyny 
I przepełnione są wszelkiego ro­

dzaju towarami i że zdolni są 
I do -wszczęcia akcji przeciwko 

rosnącemu uciskowi kapita­
listy  cznenm. W latach, które 

i nastąpiły po katastrofie gospo 
j darczej z roku 1929. m iliony  
: bezrobotnych robotników i w y­

właszczonych farmerów rozpo- 
| czety działalność, nabierającą 
niekiedy charakteru wręcz' re­
wolucyjnego. Dopiero refor- 
m istyczna polityka F. D. Roo- 
seccita  uratowała przegniły  
am erykański system  kapitalis­
tyczny-

Jednym z najbardziej kon­
serwatywnych czynników w 
Ameryce są farmerzy. Jednak­
że w obliczu krachów banko­
wych, likwidacji gospodarstw 
rolnych, bankructw i ogólnego , 
pogorszenia się sytuacji rów­
nież i oni podjęli walkę,, tw o-: 
rżąc Związki Farmerów i inne 
towarzystwa samopomocowe.; 
Najbardziej czynnym z ugru­
powań farmerskich była „Farm 
Holiday Orgauisation”. która 
postanowiła nie spłacać dłu­
gów i położyć kres licytacjom 
dokonywanym przez szeryfów. 
Kiedy gospodarstwo jakiegoś 
farmera miało być sprzedane 
za podatki lub długi, członko­
wie organizacji występowali 
masowo w jego obronie. Po 
rozpoczęciu licytacji przez sze­
ryfa, odzywał się tylko jeden 
członek organizacji, ofiarowu­
jąc za gospodarstwo jeden 
cent. Jeżeli ktoś usiłował pod­
bić cenę, wtedy członkowie or­
ganizacji zbliżali się do niego 
ze sznurem z wielce wymownie 
zawiązaną pętlą, tak że gość 
tracił chęć do dalszej licytacji.

W ten sposób wi.ele gospo­
darstw kupiono za cenę jedne­
go centa i zwrócono je farme­
rom. Cała. sprawa prowadzona 
była legalnie a szeryfowie i 
inni przedstawiciele władz nie 
mogli przeszkodzić „jednoceit- 
towej sprzedaży”, która była 
stosowana na wielką skalę. 
Wiedzieli oni. że farmerzy nie 
dopuszczą do żadnej ingeren­
cji ze strony władz.

W_ miastach robotnicy zor­
ganizowali Rady Bezrobotnych 
których celem była pomoc ro­
dzinom bezrobotnych. Wśród 
15 milionów ludzi pozostają-

aui wrzaski i- 
wojenna, mą-robotńioy. ale również naur i  kfymi” konsekwencjami. Rady 

czyciełe. prawnicy, lekarze i j Bezrobotnych organizowały 
inżynierowie. Rady Bezrobot- j ró wnież pomoc lekarską,.stara- 
nyeh. podobnie jak związki j ły się p specjalne, zapomogi itp, 
farmerów, rozpoczęły działał- i Rady te tworzone były przede
MOŚĆ, która — jak wówczas ino- j  wszystkim przez członków par- rv. ^ ulĄ. „
wiono zakrawała na rebelię.) tii komunistycznej. którzy | się przeciwieństw - społecznych

się j w królestwie dolara. Rosnąca

Jąca odwrócić uwagę mas od 
nadciągającego widma nędzy 
i zamaskować nienasyconą żą­
dzę zysków kliki kapitalistycz­
nej. — nie jest już w stanie 
zmienić faktu zaostrzających

W wypadku eksmisji jakiejś i 
rodziny robotniczej za niepla- j 
cenie komornego, specjalnie 
zorganizowane przez Rady Bez ' 
robotnych brygady pomagały j 
rodzinom ponownie wrbwftdzić j 
się do mieszkania. Inne grupy ł 
miały za zadanie włączanie e- j 
lektryeznośoi, gazu i wody do; 
tych mieszkań robotniczych. • 
których właściciele znajdowali I 
się bez pracy i nie mogli opla- j 
cić świadczeń. Rady Bezrobot- j 
nych doszły do takiego zna- i 

że w wielu wypadkach

szyliwśród robotników cii. 
wielki))) autorytetem.

W okresie tym do partii ko­
munistycznej wstąpiło wielu 
nowych członków. Partia, zor­
ganizowała tzw. marsze głodo­
we do stolic poszczególny ci) 
stanów, z których największym 
był marsz na Waszyngton. 
Przywódcą .tego. marśzu był 
Jack Stachel — jeden z 11 przy

stale armia bezrobotnych sta­
nowi coraz realniejszą groźbę 
dla monstrualnego systemu 
wyzysku j ucisku, panującego 
w USA. Stąd też biorą się te 
wszystkie ^drakońskie środki, 
którymi Walł-Str.eet i władze 
amerykańskie usiłują zdławić 
ruch postępowy w kraju ., Ale 
pogłębiający się kryzys coraz. • .  i  ’ . * * ' ■ - . {  ' i t u tv o  1 . A i  v L y o  L / U l  d i A

wodcow partu komunistyczne.), j bardziej odsłania kulisy te j
C O J U, AVI b , ... .1 ... _.   .... ; .   1 T • • . « łsądzonych niedawno przez try­
buna? w Nowym Jorku.

W obawie przed powtórzę-rżenia. ... „ . , . . . .  ,, „
władze nie mogły nie przeciw-j uiem się wypadków z łat 1929 
ko nim przedsieyyziąć. W la- ) — 30 amerykańscy imperialiś- 
tacb 1929 — 30 w Pittsburgo | ci z tym większą zaciekłością 
(stan Pensylwania) żaden sze- prześladują komunistów i in- 
ryf nie próbował nawet w y-1 nych działaczy postępowych w 
rzucać rodzin robotniczych z i USA.

zbrodniczej gry i wbrew wszel 
kim środkom przedsiębranym 
przez imperialistów, masy uś­
wiadamiają sobie z coraz więk­
szą wyrazistością konieczność 
walki o prawa człowieka pra­
cy, o sprawiedliwość i trwały 
pokój.

LEONARD GRUMET.

i v / i j i  c z r  m i t i c r  p n
Zapomniane urządzenia kanalizacyjne

na ul. Lotniczej w Elblągu
Od maja 1947 roku mieszkam 

przy ul. Lotniczej 53 w Elblągu. 
Od tego czasu ani razu nie prze- 
czyszozońo kanalizacji, choć jest 
to bardzo potrzebne. Kto właści­
wie powinien troszczyć się o spra

wne działanie urządzeń kanaliza­
cyjnych?

WACŁAW ŁEMANOWICZ.

OD REDAKCJI: W ierzy mg, że 
Zakład Wodociągów i Kanaliza­
cji zainteresuje, się, sytuacją na 
ul. Lotniczej.

Ubezpieczali Społecznej pod rozwagę
bić prześwietlenie a Klinika Po
łożnicza przy ul. Klinicznej we 
Wrzeszczu, żona udała, się więc 
do kliniki i tu znów zaczęła się 
wędrówka, od pokoju do pokoju, 
od lekarza do lekarza. W końcu 
okazało się, że i tu nie mogą prze 
świetlenia dokonać, ponieważ u- 
czynić to należy w Akademii Le­
karskiej;

Wędrówka ta trwała od godzi­
ny 8 rano do 12 w południe, a ko­
szty przejazdów wynosiły 175 zł“

JOZEF DEMBEK

„żona moja dostała skierowa­
nie od lekarza specjalisty do U- 
bezpieczalni Społecznej w Gdań­
sku, celem prześwietlenia roentge 
nowskięgo. W dniu 7 grudnia 
1949 r. — udała się o godzinie 8 
rano do Ubezpieczalni przy ul.
Wałowej i została skierowana do 
pokoju nr fi. Tu poinformowano 
ją, że ma czekać na lekarza —- po 
którego przybyciu została skiero­
wana do pokoju nr 12, skąd ode­
słano ją ponownie do pokoju nr 
fi. Tu dowiedziała się, że Ul>ezpie- 
czalnia Społeczna tego przeświet­
lenia dokonać nie może i powin­
na się udać do Kliniki Kadiotogii 
przy Akademii Lekarskiej,

Po przybyciu do Akademii Le­
karskiej żona moja zwróciła się 
do lekarki, która skierowała ją 
do pawilonu nr 5. Tu okazało się, 
że nie Akademia Lekarska ma ro

Siadam naAzifak u/if.iiąpiań
W  projekcie elektryfikacji wązła kolejowego

przewidziano przystanek dla stoczniowców
W odpowiedzi na artykuł, zamie wrócenie przystanku kolejowego“ 

szczony w nr 298 naszego pisma — Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań- 
pt. „Stoczniowcy proszą o przy-; stwowych w Gdańsku donosi:

OD REDAKCJI: Podobny spo­
sób k terowania tbezpieczo rnych
do pi­ eświetleń. nw ic zniee he cić
na j  ba:■dziej cierpi iwego. N deży
ściśle informować pacjent
nie. niirazać ich na ucią. liwą
wę.dró 
czy eh.

wkę pn plac ôwkach le

i „W obecnych warunkach zarów­
no ze względów technicznych, jak 
również ze względu na bezpieczeń­
stwo osób, które korzystałyby z te­
go przystanku, uruchomienie pro je 
litowanego przystanku jest nie­
możliwe.

Licząc się jednak z życzeniami 
pracowników stoczni, komisja 
DOKP Gdańsk do spraw elektryfi­
kacji Gdańskiego Węzła Kolejowe 
go, postanowiła uwzględnić życze­
nie stoczni i w projekcie elektryfi­
kacji węzła, przewidziała przysta­
nek,. przynajmniej dla obsługi, ru­
chu podmiejskiego linii Gdańsk...
Gdynia“.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
ANTONI KOWALSKI. —  Sprawę 

te. poruszaliśmy już niejednokrotnie.
WYCHOWAWCY SZKOŁY PRZY. 

SPOSOBIENIA PRZEM. W ELBLĄ­
GI1. Jak nam Centralny Zarząd 
Przemyślu Maszynowego komuniku­
je, spraiea Wasza została załatwiona 
pozytywnie.

KAZIMIERZ JAKLEWICZ. 
Artykułu Waszego nie mogliśmy wy­
korzystać ze tezgledu na to, że te­
mat ten poruszaliśmy już przed mie­
siącem. Niemnie} jednak prosimy 
Was o dalszą współpracą ze. szcze­
gólnym uwzględnieniem tematyki 
zakładu, w którym pracujecie.

MAKSYMILIAN JANIK. W 
sprawie Waszej interweniujemy.

HELMUT FORNAHL. Komen- 
da Wojewódzka M. O pokój 87 
udzieli szczegółowych wyjaśnień.

Redakcji w godz.
działami. —

XI 54353.


